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20 hm. rozpoczyna się 
pierwsza sesja Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Kancelaria Rady Państwa podaje do wiadomości, że 
Rada Państwa uchwałą z dnia 13 listopada 1952 r. zwo
łała pierwszą sesją Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej na dzień 20 listopada 1952 r.

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się o godz 
w czwartek 
W Warszawie.

, w łókn iarze , portow cy walczą A o n  a  p r e c y z y j n a  m a s z y n a  r a d z i e c k a

ry tm iczną  realizację p lanów 
p rodukcy jnych

Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego“ w Warszawie
wykonały plan roczny

W  fa b ry k a c h , h u ta ch  i k o p a ln ia c h  całego k ra ju  toczy  się 
w a lk a  o pe łną  re a liz a c ję  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h . W  o p a rc iu  

i o do św iadczen ia  o k re su  re a liz a c ji zobow iązań  p rz e d w y b o r
czych za ło g i z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  a n a liz u ją  i u s u w a ją  

10 n ied oc ią gn ięc ia , w zm a g a ją  tem po p racy.
(f) Na czoło kopalń, którychdnia 20 listopada 1952 r. w gmachu Sejmu r) .

] załogi osiągnęły W ostatnich

Laboratoria połowę umożliwią 
oszczędną gospodarkę materiałami 

w budownictwie przemysłowym
(f) Cechą charakterystyczną 

naszego budow nictw a przem y
słowego jest systematyczne 
przekszta łcanie go z rzem ieśln i
czego systemu p ro du kc ji w  no
woczesny socja listyczny prze
m ysł.

Jednym  z. w yrazów  tego p ro
cesu jest organizowanie na 
w iększych budowach, za p rzy
k ładem  budow n ic tw a radziec
kiego — połowach labora to
r ió w , k tó re  m aja za zadanie 
kon tro le  jakości dostarczanych 
m ateria łów , czuwanie nad p ra 
w id ło w a  technologią robót, o- 
p racow yw an ie  receptur dozo
w ania  m ate ria łów  p rzy p roduk
c j i  betonów, zapraw itd .

O doniosłe j ro li labo ra toriów  
po low ych świadczy fak t, że m. 
in . dz ięk i ich pracy osiągnęli-

W roku  przyszłym  przew idu
je się zainstalowanie labora
to rió w  polowych na każdej 
w iększej budowie. W c h w ili o- 
becne.j is tn ie je  ok. 250 takich 
laboratoriów . Np. przy n a j
większych budowach w  woj. 
k rako w sk im  czynnych jest już 
8 laboratoriów .

W rezultacie — w ie le  załóg 
Krakow skiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budow lanego ma 
wysokie osiągnięcia w  rac jona l
nej gospodarce cementem. Za
łoga jednej z najpoważniejszych 
budów prowadzonych przez 
K P ZB  zaoszczędziła w  okresie 
ostatn ich 2 m iesięcy około 20 
ton cementu. M. in. dzięki prze
prowadzeniu dokładnych badań 
i w łaściwem u doborow i k ruszy
wa, załoga zdołała obniżyć 0 35 
kg ilość cementu na l  m sześć, 

ijm y przeciętne zmniejszenie | betonu do budowy drogi. Przy 
zużycia cementu na 1 m sześć. ! wznoszeniu stropów jednej z hal 
betonu o ok. 5— 6 proc. w  sto- j załoga zużyła o 7 kg m n ie j ce- 
sunku do okresu przedwojenne- j m entu na 1 m sześć, betonu

miesiącach rytm iczne w ykony- 
! w anie p lanów dziennych i okre
sowych, wysunęła się kopaln ia 
„C oncord ia“ , k tóra na skutek 
n iew ykonania planów w  lu tym , 
k w ie tn iu  i lipcu  br., znalazła 
się w  obliczu groźby n iew yko- 

i nania zadań rocznych.i
! Już w  I I I  kw a rta le  br. pomo- 
[ gła załodze realizacja licznie 
] podjętych zobowiązań dla po
parcia Program u F rontu Naro
dowego oraz z okazji X IX  Z ja 
zdu KPZR. Zw iększyła się w y 
dajność przodkowa, popraw iła 
się organizacja pracy. Dzięki 
zobowiązaniom przedwyborczym  I kadę bm., większość zakładów 
kopaln ia przekroczyła plan we przemysłu bawełnianego, weł

jedna ściana, a druga została 
przygotowana do uruchom ienia 
w połowie bm. Na nowych ścia
nach zamontowano przenośniki 
zgrzebłowe, przenośniki pan
cerne i w rębo ładow ark i, do tych
czas niew ykorzystyw ane na in 
nych odcinkach roboczych. G ór
nicy kopaln i „Gen. Zaw adzk i“ 
po raz pierwszy od w ie lu  ty 
godni i m iesięcy w ykona li 100.6 
proc. planu w  I dekadzie lis to 
pada br.

stale w skaźn ik i w ykonania za
dań planu załoga w ie lk ich  
przędzalni 7~.'~r im . 1-Ma,ja.

W przemyśle w e łn ianym  
przodują załogi ZPW  im. S tru 
ga. ZPW  im. N iedzielskiego i 
ZPW im. Reymonta, k tó re  p ra 
cują bardzo ry tm iczn ie . stale

tow okazała się brygada zała
dunkowa odcinka drzewnego Ja
na Hoszcza, osiągająca systema
tycznie 210 procent normy.

W porcie gdańskim  najlepsze 
w y n ik i uzyskała w I I I  k w a rta 
le brygada trym erska Nr 36 
Dąbrowskiego, która przy w yła-

Włókniarze łódzcy 
nadrabiają zaległości

Jak  w ykazu ją  dane za I  de-

w  październiku. 1 nianego, dziewiarskiego

„Łódzka T k a ln ia “

*o. n iż przew idywano. (PAP).

Pracownia prof. Biegańskiego 
wyróżniona na konkursie 

na projekt Opery w Lipsku
W  w yn iku  niedawno rozstrzyg- | Udział polskich arch itek tów  w 

niętego konkursu m iędzynaro- konkursie na p ro jek t opery

wrześniu
W szystkie ściany wydobywcze 
zaczęły ry tm iczn ie  zam ykać c y k l 
w  ciągu doby.

Jeszcze pełniejsza m obilizacja 
do rea lizac ji zadań produkcy j
nych zaznaczyła się w  lis topa
dzie. Dzienne wydobycie w zro
sło w  I dekadzie bm. do 110,9 u. p a rty jn ych  i zw iązkowy,
proc. Najlepsze osiągnięcia no- j  zostałe oddzia ły systematycznie ; k i? rm m ir tw a  te e h n i< W  
tu ją  ścianowcy oddzia łów  I, I I - A  | w yko nu ją  w  listopadzie dz ień , 
i V II,  W in dyw idu a ln ym  współ- j ne p lany produkcyjne. I tar, 
zaw odnictw ie o wzrost w yd a j- i przędzalnia cienkoprzędna w y -  
ności Wyróżnia się 18-osobowa j konu je  stale 100 — 101 proc, 
brygada ścianowa Roberta K u - “dziennych zadań, przędza ln i; 
ca, w ykonu jąca dzienne norm y j średnioprzędna na „K s iężym  
przeciętnie w  156 proc. i M ły n ie “  101 — 106 proc. dzien-

i nych zadań, a tk a ln ia  tzw .

nych — nie ty lko  u trzym u je  
wysokie w skaźn ik i wydajności 
z października br.. ale w  w ie lu  
wypadkach uzyskuje jeszcze 
lepsze w yn ik i.

T ak  np. w  ZPB im . J. S ta
lina  w  Łodzi, z w y ją tk iem  tk a l
ni autom atycznej, wszystkie po

podnoszą wydajność swej p ra - j dunkaeh sta fków  osiągała do 
cy i pociągają swym  p r iy k ła -  i procent norm y oraz bryga
dem załogi pozostające do tych- i da  ̂ Czekalskiego, osiągają-

! ca ponad 200 procent norm y 
prze ładunkow ej. P rzodujący ro 
botnicy o trzym a li wartościowe 
nagrody.

*

Załoga Zakładów  G raficznych j 
„Dom  Słowa Polskiego“  w  j 
W arszawie zam eldowała o w y -  j 
konaniu 13 listopada br. zadań j 
planu rocznego.

Plan p ro du kc ji tow arow ej w  ! 
cenach zbytu w ykonany został ] 
w 101,2 procent, plan p ro d u kc ji i 
g lobalne j w cenach bieżących ( 
w 100,2 procent, rea lizacja pro- j 
d u k c ji w 101,7 procent. W skaż- j

czas w  ty le .
M im o  dużych osiągnięć w ie

lu załóg, szereg innych zakła
dów w sku tek poważnych b ra
ków  w  organ izacji p ro du kc ji i 
w pracy po lityczne j nie w yko 
nu je swych zadań, obniżając 
przez to planowane rezu lta ty  
p rodukcy jne  całego przem ysłu 
włókienniczego. Do zakładów 
tego rodzaju należą w  dalszym 
ciągu w  branży bawełn ianej 
Zakłady, im . A rm ii Ludow ej i 
im . K un ick iego  oraz ponownie, 

l n _ j po okresie poważnej poprawy 
w  okresie rea lizac ji zobowiązań

m yślę w e łn ianym  zaś Zakłady 
im . Łukasińskiego.

We wszystk ich zakładach, 
k tó re  nie w ykonu ją  p lanów  po
prawę uzależniona jest od pod
niesienia s ty lu  pracy organ izacji 

eh oraz 
k ie row n ic tw a  technicznego.

Wzrasta zdolność 
przeładunkowa portów 

Gdańsk —  Gdynia

prze- n ik  wydajności pracy w ykazu je

Trudności produkcyjne zaczę- \

W tych dniach w portach Gdy- ! 
m i Gdańska dokonano podsu- j 
m owania trzeciego etapu w'spół- j

wzrost o 15 procent w  stosun
ku do planu rocznego, co w p ły 
nęło na wzrost zarobków pra
cowników.

Koszty własne p ro d u kc ji zo- 
s la ły  obniżone o 8,1 procent w 
stosunku do planowanych.

Duży w p ły w  na uzyskane o- 
siągnięcia w yw a r! rozw ija jący  
się w  zakładzie ruch rac jon a li
zatorski i now atorski, k tó ry  o- 
garnia coraz większe rzesze 
p racow ników  oraz poważny 
rozwój współzawodnictwa p ra 
cy. i •

u iu u u m ijjiie  i - . , ,  • ... j u lewania trzeciego eiapu wspoi- i „  . , , . ,
la również, przełam ywać załoga j ’’^ owa . w  ciągu - J •" | zaw odnlctwa pracy portowców'. Sposrod w ie lu  zgłoszonych
kopaln i „Gen. Zaw adzki“ , k tó - u t r z y m a ła  się n ieprzerwanie ¡ v k t6  brało udzia, 81 pomysłów rac jona liza torsk ich
ra jeszcze we wrześniu i paź- i na P ^ p n u e  in i- 1 0 3  proc. | cent ogółu zatrudnionych | wprowadzonych ju z  do pro-
dz iern iku  nie w ykonyw a ła  w | R ytm iczn ie, przekraczając o

W ciągu ostatn ich trzech la t przemysł maszynowy Zw iązku  
Radzieckiego w yp rodukow a ł około 1.600 nowych typów m a
szyn i  mechanizmów. Na zdjęciu : sz l i f ierka do szli fowania  
przedmiotów o skom p likow anym  przekroju . Sz l i f ie rka  ta po
siada specjalne urządzenie optyczne, k tóre rzu tu je  obraz sz li

fowanego przedmiotu na ekran w  SO-krotnym powiększeniu
F o to  CAF

KC Zjednoczonego Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei wzywa 

narody świata do potępienia zbrodni 
Amerykanów

nych zobowiązań skrócenia re
m ontów urządzeń dźw igowych 
i zmechanizowanego sprzętu 
tiansportowego 'ra z  dalszego 
rozszerzenia stosowania szybko
ściowych załadunków i w y ła 
dunków statków , w I I I  kw arta le

dowegó na p ro je k t budowy 
Opery Państwowej w  Lipsku, 
w yróżn iony został zespół „M ia - 
s top ro je k t — S to lica“  — pracu_ 
jący pod k ie row n ic tw em  prof. 
Biegańskiego.

lip sk ie j jest jednym  z nowych 
ogniw  zacieśniającej się współ
pracy ku ltu ra ln e j, jaka łączy 
Polskę Ludow y i NRD.

(js)

Żo łn ie rze  przechodzący do reze rw y 
zn a jd u ją  za trudn ien ie  w  fa b ryka ch  

i na budow ach  W arszaw y

pełni planu. Przygotowano jed- j około 15 proc. swe1 dzienne p la - 
nak w' tym  okresie nowe przód- i ny produkcy jne  pracuje zało-
k i wydobywcze dla pełnego zre- j  ga tk a ln i ZPB im . D zierżyń-
alizow'ania planu w  listopadzie j  skiego. Również inne dz ia ły  
br. G runtow na analiza „w ąskich i p ro d u k c ji tych  zakładów syste- 
garde ł“  w ydobycia  w' te j kopal- j m atycznie rea lizu ją  z nadw yż- 
ni, przeprowadzona na naradzie I ka swe dzienne zadania, 
załogowej, wykazała błędy, któ- | £  nadwyżką od 1 do 7 proc.
t ych nie  dostrzegało kierów n i- : w ykonu ją  swe piany ZPB im. j br. nastąpił dalszy wzrost spra-
ctwo. W ydobycie ham ował prze- | Dubois, k tó re  przezwyciężyły wności przeładunaowej obu por-
de w szystk im  transport. [ w ie le  trudności na tu ry  o rgan i- ; tów.

Po stw ierdzeniu na n a ra d z ie : zacyjne i i dziś kroczą w  czo- 
niedociągnięć, rozegrano zwy- I łówce zakładów  swej branży, 
cięsko batalię o transport do- | Dobrze w yw iązu je  się ze swych

zobowiązań długookresowych 
załoga ZPB im . O krzei, tka ln i 
ZPB im. D y w iz ji Kościuszkow
skie j. ZPB im. W altera, im.

. . , i dukc ji, w ym ien ić należy zasto-
Jak w yn ika  z tych podsumo- sowanie po raz p ierwszy w  P o l- 

wan w w yn iku  rea lizac ji Iicz- sce blach bim eta low ych do d ru 
ku offsetowego, co przyn iosło 
poważne oszczędności. (z)

*

Załoga Dolnośląskiej F ab ryk i

(f) Urzędy zatrudnien ia  k ie 
ru ją  codziennie do re fera tów  
personalnych warszawskich fa 
b ry k  i budów' m łodych męż
czyzn, k tó rzy  odby li niedawno 
służbę w  L u d o w y m  W ojsku j on 
Polskim . W ie lu  z nich jest już 
do b rym i fachowcam i, dzięki 
k w a lif ik a c jo m  zawodowym  ja 
k ie  zdobyli w  swmich jedno
stkach w ojskow ych.

M. in. w' Zakladaeh Radio
w ych  im . Kasprzaka na W oli 
rozpoczął prace ja ko  rad io - 
m on te r b. żołn ierz — przo-

kaw a łku  mało urodza jne j, p ia 
szczystej ziemi.

„D z ięk i temu. że w  w o jsku 
wzorowo wypełn ia łem , swoje o- 
bow iazki żołn ierskie  — mów!

zostałem skierowany do 
szkoły podoficerskie j, gdzie na
uczyłem  się zawodu rad iom on- 
te ra “ .

W Zakładach im  Kasprzaka 
pracują rów nież jako rad iom on- 
terzy Józef G od lew ski i  L u d 
w ik  Szydłow ski. O bydw aj zdo
b y li zawód w  wmjsku.

W ie lu  m łodych żołnierzy, k tó -

łowy, co pozwoliło w  ciągu dwu 
miesięcy poważnie rozszerzyć 
fron t roboczy.

W kopaln i powstał nowy od
dział wydobywczy, w  którym  
na początku listopada ruszyła

Pracownicy zespołu portów' 
Gdańsk — Gdynia zaoszczędzili 
dzięki temu w I I I  kw arta le  br. 
w ie le  tysięcy roboczogodzin. Du
że oszczędności uzyskano rów - 
nież w  zużyciu paliwa.

Najlepszą w I I I  kw arta le  spo-
R ew o luc ji 1905 r.. im . Szymań- ] śród współzawodniczących bry- 
skiego i w ie le  innych. Podnosi i gad przeładunkowych obu por-

Koncert
muzvki polskiej 

w Mosk wie

Miesiąc pog łęb ien ia  p r z y ja ź n i  pohko- radz ipc l i ip j

Imprezy, odczyty i wystawy w całej Polsce 
zapoznają społeczeństwo 

z osiągnięciami Kraju Rad

(f) P E K IN  (PAP). Prasa k o - j zaczęli stosow'aó w  n le w id z ia - 
reańska opub likow a ła  odezwę i nych poprzednio rozm iarach 
K om ite tu  Centralnego Z jedno- ¡ bom by napalmowa, 
czonego Demokratycznego «T on - ; Odezwa w  dalszym ciągu g ło - 
tu Patrio tycznego Kore i. I si, że bezgraniczne oburzenie i

Podczas gdy narody św iata 1 nienaw iść lu du  koreańskiego do 
oczekują — stw ierdza m. in. i k rw a w ych  okupantów  ang lo-a- 
odezw'a — że V I I  sesja Zgrom a- j  m erykańskich wzrasta z dnia 
dzenia Ogólnego Narodów Z jed - na dzień. W zfasta niezłomna 

Krosien w Dzierżpniowde, k tó ra  noczonych spraw ied liw ie  roz- wola ludu koreańskiego w y -  
dla poparcia Program u F ron tu  strzygnie sprawę Kore i, am ery- pędzenia obcych ciem ięzców ze 
Narodowego i uczczenia X IX  kańscy zaborcy im peria lis tyczn i swej ziemi.
Z jazdu KPZR postanowiła za- zasłaniając się flagą ONZ, do- P rotestu jąc zdecydowania 
kończyć rea lizację swych rocz- konu ją  w'ciąż nowych zbrod- przeciw ko now ym  zbrodniom  
nych zadań do 15 listopada br. n i na ziem i koreańskie j. Każdej ludobójców  am erykańskich K o - 
przyspieszyła ten te rm in  o 8 dn i. nocy, każdego dnia in te rw enc i m ite t C en tra lny  Zjednoczonego

zrzucają tysiące bomb na m ia - Dem okratycznego F ron tu  Pa
sta i wsie koreańskie.

Od c h w ili zerwania rokowań 
w Panmundżon, t j.  od 8 paź
dziern ika  do 29 października 
włącznie — stw ierdza odezw'a 
— lotnictw'O am erykańskie  do
konało na Phenjan i  okolice 
trzydziestu barbarzyńskich na

N adrabia jąc zaległości z w rze
śnia. w k tó rym  plan z pow'odu 
trudności z dostawą m ateria 
łów  nie został w pełni w ykona
ny. załoga zrealizowała zadan'a 
październikowe )v 183 procent.

triotyeznego K o re i zw'raca się 
I do wszystkich narodów śwdata 
I z apelem o potępienie barba
rzyńskich zbrodn i dokonywa
nych przez A m erykanów , k tó 
rzy us iłu ją  przekształcić Koreą 
w m artw ą  pustynię. Naród ko 
reański 'jes t głęboko przekona

li)  M O S K W A  (PAP). W sali 
koncertow ej im . Czajkowskiego 
w  M oskw ie odbył się w ieczór 
poświęcony muzyce polskie j.

Na koncert przybyło  ok. 2.000 
osób. O rozw oju m uzyki \  poi- (f) Na licznych im prezach o , b lne tu  studiów'
skie j m ów ił w y b itn y  m uzykolog charakterze naukow ym  i  k u l-  j len in izm u . 
radziecki — Ł M artynow . | tu ra ln ym , w  św ietlicach, na w y . •}*

m arks izm u-

Na progrąm koncertu złożył się j stawach organizowanych przez I W wroj. 
poemat sym foniczny Noskow- ; koła TPPR, społeczeństw '0 po i- b lisko  100

, I ,kn ipn ia  hninween : I7'y przeszli do r<rzePWy r ° z~ skiego — „S tep“ , u tw o ry  Chopi- j  skie  zapoznaje się z bogatym  ! bierze udzia ł w  konkurs ie  Żarz. 
dow m k wyszkolenia bojowego : poczęło prace na budowach sto- na, koncert skrzypcowy Wie- ! do robkiem  K ra ju  Rad. Aby W oj. Z w iązku  Samopomocy 
i politycznego w  W ojsku Po -  lic y  m m w .„M etrobudow ie “ , [ n iawskiego i m azurek z „H a l-  ; j esZcze szerzej w ykorzystać dla | C h łopsk ie j o ty tu ł najlepszej
sk im  — Janusz W m iarczyk. ; Z.BMW _ 3 K A M , odbudow ują- ' k i “ M oniuszki. W ykonawcam i budow n ic tw a socjalistycznego , ś w ie tlic y  w  M iesiącu pogłębie-
Przed póiściem ido wojska p ra - | cym Stare M iasto oraz w innych ; b y li: w ie lka  orkiestra  sym foni- w  p 0]sce cenne doświadczenia | nia p rzy jaźn i,
cow al on na wsi na n ie w ie lk im  przedsiębiorstwach. (PAP). [ czna Wszechzwiązkowego Korn i- ludzi radzieckich — w  w ie lu . W  c h w ili obecnej p racuje 36

tetu Radio fon ii pod batutą A lek- j zakładach pracy i  na wsiach | now ych w ie jsk ich  kursów  języ-
I sieja Kozłow skiego oraz soliści: j organizowane są kursy  języka ( ka rosyjskiego, przy  czym w sa-

i s ię , m y na ty lk o  pow. M iędzyrzecz
(f) Na zaproszenie K om ite tu  i znana jest ju ż  części naszej 

"Współpracy K u ltu ra ln e j z Za- j publiczności z tegorocznych w y -

k tó ra  w ystąp iła  z programem 
artystycznym  w  26 różnych za
kładach pracy i  insty tuc jach, 

z ie lonogórskim  już  j m. in. w  FSC im. Bolesława 
św ie tlic  w ie jsk ich  ! B ie ru ta  oraz w  spółdzie ln i p ro

dukcy jne j M ile jó w .

lo tów , w k tó rych  wzię ło udzia ł i ny ’ ze jpńu jące  pokoj narody 
'ogó łem  ponad 3 tysiące b o m -i •Ies( cze, bardz(ei  zdecydowanie 

bowców i innych samolotów. , d^ dom agały się przerw ania 
W w yn iku  tych na lo tów  ilość . k',rw a w ^  in te rw e n c ji am erykan - 
o f ia r  wśród ludności c yw iln e j ! *k le -1 w  K ore i i. zawarcia po- 

i jest o lbrzym ia . " ' ko iu, na D a lek im  Wschodzie,
i 1 1  Naród koreański jest przekona-

Działalność am erykańskich i ny, że organizatorzy, in ic ja to - 
p ira tó w  pow ie trznych nabra ła  ! rzy i  bezpośredni wwkonawcy 
w y ją tko w o  zbrodniczego c h a - j zbrodn i w  K ore i — ’ M ac A r -  
rak te ru  od dn ia zerwania ro - | thu r, R idgw ay, C lark, van Fleet 
kow ań w  Panmundżon. Od te j j i ich mocodawcy waszyngtoń- 
c h w ili w p row adz ili on i ta k ty -  | scy staną przed sądem narodów 
kę masowych na lo tów  nocnych, 1 i poniosą zasłużoną karę.

Roarer V a il lam í w W arszaw ie w y b itn y  skrzypek —  Borys 
; G oldsztajn i m łody pianista 

S tan is ław  Neuhauz.

granicą, p rzyb y ł do W arszawy ! stępów francuskiego zespołu 
znany francusk i pisarz i p u b li-  i teatra lnego pod k ie run k iem  w y - 
cysta Roger V a illand , au tor ; bitnego reżysera Lou is Daquin. | 
sztuk i „P u łk o w n ik  Foster p rzy - ; Jak wiadomo, po lic ja  francuska i 
znaje się do w in y “ , k tó re j po i- ! nie dopuściła do wystaw ien ia 
s.ka prem iera odbędzie się w  ; te j sztuki w  Paryżu, a zespół, 
na jb liższych dniach w  Teatrze \ w raz z L. Daquin, na zaproszę- 
K am era lnym . ln ie  a rtys tów  polskich, p rz y b y ł;

Sztuka V a illanda, głosząca na występy do Polski, gdzie ’ 
praw dę o K ore i i demaskująca i sztuka V a illanda odniosła duży 
agresorów im peria lis tycznych, < sukces. (PAP)

Otwarde wyslawy 
książki polskiej 

w Berlinie

w ie lką  frekw encją . I zorganizowano 6 kursów.
i *  *

W osiedlu akadem ick im  w  W  Katow icach z okaz ji M ie - 
Szczecinie, k tó re  zam ieszkuje j siąca pogłębienia p rzy jaźn i po l- 

! b lisko  2 tysiące studentów  w y ż - !.sko-radzieck ie j oddział m ie jsk i 
szych uczeln i, o tw a rto  z ok<azji; L ig i Lo tn icze j zorganizował w y -

Gicjantyczny knmbinal włókienniczy 
powstaje w ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). D ziennik [tego kom binatu zajm ie około 
„P raw da “  podaje, że w  Cherso- j 250.000 m  kw . K om b ina t wypo- 

•nie (U kra ińska SRR) powstaje | sażony zostanie w  najnowocze- 
gigantyczny kom binat w łók ien- | śniejszy sprzęt, a cały proces 
niczy, k tó ry  pracować będzie w  j technologiczny będzie ca łkow ic ie  
oparciu o m ie jscowy surowiec j zmechanizowany i zautomatyzo- 
— - bawełnę ukra ińską. j wany. Energię e lektryczną kom - 1 (f) BUD APESZT (PAP). W

Będzie to jeden z na jw iększych | b ina t o trzym yw ać będzie z w ła - [ Budapeszcie odbyło się uroczy- 
i na jlep ie j wyposażonych kom - I snej c iep łow n i. ; ste o tw arcie  w ystaw y pośw ię-
b ina tów  w łókienn iczych w I W pobliżu kom binatu powsta- • conej w ie lk im  budow lom  socja- 
ZSRR. produkujący w  p rz y b li- ! je nowoczesne osiedle robotnicze, | lizm u w  Polsce. Na otw arcie  
żer.iu 100.000.000 m tka n in  rocz- j w k tó rym  zamieszka przeszło ; wystaw y, k tó ra  zorganizowana 
nie. Pow ierzchnia produkcyjna i 20.000 osób.

Miesiąca pogłębienia p rzy jaźn i
| polsko -  radz ieck ie j Gabinet
i stud iów  m arks izm u-len in izm u .

Nowa p lacówka naukowa
(f) B E R L IN  (PAP). — W w ie l-  wyposażona jest w k iłk u s e t-  

akładach przem ysłowych | tom ow ą b ib lio tekę  dzieł k lasy- 
„Lsu na  W erke“  im . W altera ^¿w m arksizm u _ len in izm u. 
U lb rich ta  w  B erlin ie  o tw arto  . Codziennie p rze w ija ją  się przez 
wystaw ę książki polskie j. G ab inet liczne rzesze słućha-

W o tw arc iu  w ystaw y w zię li [czy ze w szystkich uczelni. W ie l- 
udzia ł przedstaw iciele po lskie j [ k im  zainteresowaniem  odwie-
m is ji dyp lom atycznej w  NRD. i dzających cieszy się także w y-
W yśtawa wzbudziła duże zain- ; stawa poświęcona K om un is ty

stawę m odeli sam olotów ra 
dzieckich i  polskich. Eksponaty 
na w ystaw ę w yko n a li m łodzi 
kon s tru k to rzy  w  22 m odelar
niach is tn ie jących na ta jen ie  
woj. katow ickiego.

W ystawa cieszy się dużą po
pu larnością  szczególnie wśród 
m łodzieży szkolnej i  m iłośn i
ków  sportu lotniczego.

W a lk i w K o re i

rosyjskiego. W  ostatn ich dniach, 
po przerw ie  le tn ie j oraz po za
kończeniu na jp iln ie jszych  prac 
polowych, rozpoczęło zajęcia 17 

: kursów  języka rosyjskiego. Ogó- 
Na teren ie Lub lina  szczegół- łem na kursy  języka rosy jsk ie - 

nie a k tyw n ym  udziałem w  ob- ! go zgłosiło się już  ponad 500

Ąi
W w oj. o lsztyńskim  bardzo (f) E E K IN  (PAP). Dowództwo < nice PfTSnjanu. Bombowce te 

dobrze pracuje K o ło  P rzy jac ió ł naczelne K oreańskie j A rm ii Lu - [z rzuc iły  w ie lką  ilość bomb prze- 
ZSRR przy szkole w grom a- dowe.j podało w kom unikacie, o- ważnie w ie lk iego ka lib ru  na po- 
dzie Rybno, pow. Działdowo. : głoszonym w  Phenjanie 13 bm.. łudn iow ą część miasta. W w y n i- 
Członkow ie koła organ izu ją  licz - ż.e oddziały a rm ii ludow ej i o- ku bom bardowania zburzono 
ne odczyty, pogadanki i w ysta - [cho tn ików  chińskich toczyły na- ; w ie le domów m ieszkalnych i zie
w y  popu laryzu jące osiągnięcia dal zaciekłe w 'alki z n ie p rz y ja - i m ianek, zraniono i zabito w iele 
K ra ju  Rad. Prowadzą oni sy- i  cielem. i kobiet starców i dzieci
stematyczną korespondencję z *  W  w ie lu  przedsiębiorstwach,
m łodzieżą radziecką z W łady- P E K IN  (PAP). Agencja No- fabrykach instytuc jach i zakła- 
w os toku, w ym ien ia ją  dosw iad- w-ych C h in  donosi, że lo tn ic tw o  dach ‘ h J T®
czenia w nauce i  pracy społecz- am erykańskie w dalszym ciągu p h . nauko" > ch nueszkańcy 
“ j.  , . bom barduje Phenjan ’i szerig  . P hen janu izw o łuw  w.ece, n a jk to -

_  ^  f spokojnych miejscowości północ- r*yc 1 protestu ją przeciwko
Pragnąc b liże j poznać bogate nej  Kore i. bestia lskim  bom bardowaniom

doświadczenia sowchozów' ra - 12 brn> ą ciężkich bombowców' i przez am erykańskich p ira tów  
dz.ieckich coraz w ięcej robo tn i- am erykańskich typu „B  - 29“  pow ietrznych spokojnych m iast 
kow  ro lnych w oj. szczecińskie- .bom bardowało m ieszkalne d z ie l- I i wsi 
go zgłasza chęc poznania języka si koreańskich.

teresowanie wśród robotn ików , cznej P a r t ii Zw iązku Radziec- . chodzie Miesiąca w yróżn ia  się , robo tn ików  ro lnych  i pracowmi-
kiego urządzona w' lo ka lu  G a - ' m łodzież ze szkoły TPD  n r 1, 1 ków  adm in is tracy jnych . (PAP)

W is ła w a  o Polsce 
w Budapeszcie Wielka Sztafeta Pokoju“ 

powiezie meldunki i
młodzieży polskiej 
pozdrowienia

na Kongres lYarodów

270 tys ię cy  g ó rn ik ó w  
s tra jk u je  w  Japon ii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja , s tanow ił przeprowadzić 17 l i -  . lite ra t t sztuki.
TASS donosi z Tokio, ze 12 U- ; stopada .następny s tra jk , k tó - .

I ry  ma trw ać  4 dni.

(f) M łbdzież polska, dając w y- ! K om ite tam i Frontu Narodowego j gm in, m iast pow iatowych i wo- 
. została przez. In s ty tu t Łączno- ; raz swej n iezłom nej w o li w a lk i ¡oraz organizacjam i m asowym i [jew ódzkich poprzedzą m an ife- *
iś c i K u ltu ra ln e j z Zagranicą, I o u trw a len ie  pokoju czynnie i sportow ym i powołuje ostatn io j stacje m łodzieży i społeczeństwa
j p rz y b y li członkow ie rządu w ę- j p rzygotow uje się do Kongresu kom isje organizacyjne sztafety. | połączone z uroczystym  przeka- W y ja z d  d e le t j a r j i  p o ls k ie j
i gierskiego, przedstaw icie le k o r-  Narodów w  Obronie Pokoju, k tóre przystępują już do pracy, ¡zaniem m eldunków  i pozdro- ‘ , .. ,
| pusu d3rplomatycznego państw jk tó ry  obradować będzie w  W ied- [ ^  w ień. W  czasie przebiegu szta- 0 0  B u t ia p e S Z t l l

zaprzyjaźnionych z am basado-! niu w  grudn iu br. Na w ezw anie : fety wzdłuż całej trasy o rg an i-. ... n  . „  ,
j rem  ZSRR ■— K is ie lew em  na Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży j „W ie lka  Sztafeta P oko ju “  mło_ | zowane będą wiece, im prezy a r - j  ' nla z ° rn' '''TJocnała do
czele,

Suk ces k a n d y d a tó w  le w ic y  
w  uzup e łn ia ją cych  w yb o ra ch  
sam orządow ych  we W łoszech

(f) RZYM  (PAP). 9 i 10 bm. ¡przednich wyborach samorzą- 
odbyły się we Włoszech częścio- d owych U L is ty  te o trzym a ły  
we uzupełniające w yb o ry  sam o. większość głosów w  24 gm inach, 
rządowe w 40 gm inach p row in - t j. w  przeszło połow ie ogólnej’ 
c ji Rovigo, Im pera, Alessandria, ilości gmin.
Piacenza, Belluna, Veneto, Ca- j g bm. w  11 gminach p ro w in c ji

Jak podaie dz ienn ik „U n ita “ , : Ca1;anzaro ^  ^w m ie ż
na lis ty  kandydatów' kom uni- ! w7 bo ry  . członka rady Pro w in * 
stów', lew icowych socjalistów' i . cjonalnej. W ybrany został kan- 
demokratów' oddano wszędzie dyda t p a r ti i lew icow ych, k tó ry  
w ięcej głosów', an iże li w  po- uzyskał 7.015 głosów przy 6.526
______________________________ głosach oddanych na kandydata

p a rti i chrześcijańsko-dem okra- 
ty  cznej.

przedstaw icie le  ̂ św iata ¡Dem okratycznej, w raz z poetę- (dzieży polskiej przebiegać będzie | tystyczne oraz pokazy sportowe. |Budapesztu delegacja polska, [
pową młodzieżą całego świata przez nasz k ra j w; dniach 20 — | [k tó ra  weźmie udzia ł w  posiedzę- [

stopada rozpoczął się 9 z ko- j ry  ma trw a ć  4 dni. I Po o tw arc iu  w ystaw y przez ! P « y s ^P » a  ofaa do organizowa- 127 listopada b r W yruszy f  *  i W a?szawy ' T d n  ^ K a d a  ! n iu Polsko - węgierskie j kom is ji (
1 4. •, I '  w ieem in U - . i l t u r v _Sandora ' „W ie lk ie j Sztafety P oko ju“ . /. gmin. zakładów pracy 1 szkół warszawy v> an iu  nstopaoa •'
gtu e lektrotechnicznego^ dom a- j W środę do s tra jku jących  już j E rde i‘a, 'zabra ł głos poseł P R L ' Sztafeta Pokoju m łodzieży poi- [i poprzez miasta powiatowe, a ' *>r. i dotrze do S łubic w  dn iu  27 mieszanej d a-podpisania planu < 
gających się popraw y w a ru n - górn ików  przyłączyło się 149
ków  bytu. W w y n ik u  s tra jku  
przerwano dostawę prądu do
700 w ie lk ich  fa b ryk  japońskich. . .__ .

Związek robotników  prze- j rze udzia ł około 270 tysięcy gór 
m ys łu  elektrotechnicznego po- 1 n ików .

zw iązków  gó rn ików  m ałych i 
średnich kopalń. W  s tra jku  b ie -

w  Budapeszcie, d r H e n ryk  i skle j powiezie na Kongres p o - [ następnie wojew ódzkie zdążać • Po przybyciu sztafety do ; rea lizacji um owy o współpracy 
M inc, podkreślając w ięzy p rzy - | zdrow ienia od m łodzieży i mel- będzie do trasy głównej, biegną- , S hibic odbędzie się tam m anife- ku ltu ra ln e j na r. 1953.
• ’ • • • J— '** ‘  ----- 1 --------- cej z W arszawy poprzez Łódź.

Poznań, Z ieloną Górę do S łu
bic — punktu  granicznego z 
NRD, "Wyruszenie sztafety t

jaźn i łączące naród po lskj i. w ę- (dunk i o je j pokojow ej pracy dla 
g ierski oraz wspólną w a lkę  o -¡d o b ra  Ojczyzny, 
bu narodów  o pokój i  socja- M łodzież w  porozum ieniu z 
lizm , I K om ite tam i Obrońców Pokoju,

stacja młodzieży. Wezmą w  nie j 
udzia ł przedstaw iciele m łodzieży 
ze wszystkich województw .

(PAP)

Delegacji po lskie j przewodni
czy w ieem in. K u itu ry  i  Sztuki 
W. Sokorski,

D Z I Ś  W  N U M E R Z E :
T  K W IE C IŃ S K A : Rozm owa  

r  A nną 2erom ską — przew o
dniczącą Obwodowego K o m i
tetu Fron tu  Narodowego

JE R Z Y  B O G U S Ł A W S K I: B łę 
dy w tkan in ie  — źródłem  
braków  w  odzieży

W . B Ą C Z K O W S K I: P rzodu ją 
cy kom bin at W ęgier

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: O 00- 
ra z  piękniejsze życie radzie
ckiego człow ieka (T e a tr)
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K P D  wzywa pa trio tów  n iem ieck ich  
do zespolenia się w walce o pokojowe

zjednoczenie k ra ju
O p u b lik o w a n ie  „P rog ram u narodow ego z jednoczenia  N iem iec“

Uchwały KC KP Indii
(f) M O S K W A  (PAP), Agencja 

TASS donosi z D e lh i: B iu ro  Po
lityczne  Kom unistyczne j P a rt ii 
In d ii opub likow a ło  oświadcze
nie, k tó re  stw ierdza, że K C  K P  
In d ii zaaprobował rezolucję 
B iu ra  Politycznego w  spraw ie 
„w a lk i o ideologiczne i  o rgan i
zacyjne um ocnienie K P  In d i i“ .

K om ite t C en tra lny  jednom y
śln ie aprobow ał uchw a ły  K o n - (f) BERLIN (PAP). Jak podaje z Duesseldorfu agencja ADN 
gresu O brońców P oko ju  k ra -  j Komunistyczna Partia Niemiec (KPD) opublikowała „Pro- 
jów Azji s tre fy  P a cy fiku  i 
w ezw ał wszystkie podstawowe 
organizacje pa rty jne , by  w z ię ły  
aktywny udz ia ł w  przygotow a
niach do Kongresu N arodów  w  
Obronie Pokoju.

K o m ite t C en tra lny  z radością 
p o w ita ł ukazanie się teoretycz
ne j p racy J. S ta lina  „E kono
m iczne p rob lem y socja lizm u w  
ZSRR“ .

K o m ite t C en tra lny  pow zią ł 
rów n ież uchwałę wzyw ającą 
w szystkie  podstawowe organ i
zacje pa rty jne , by  głęboko prze
s tud iow a ły  to klasyczne dzieło 
m arks izm u-len in izm u  oraz m a
te r ia ły  X IX  Z jazdu K o m u n i
stycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Terro r kolonizatorów  
w Kenii

(f) LO N D Y N  (PAP). Z N a irob i 
donoszą, że rząd K e n ii upoważ
n i ł  w ładze poszczególnych okrę
gów do stosowania ja k  na jo
strzejszych rep res ji w  stosunku 
do uczestników ruchu narodowo
wyzwoleńczego. M. in . przyzna
no przedstaw icie lom  w ładz lo 
ka lnych  nieograniczoną władzę 
sądową wobec ludności m iejsco
w ej.

P o lic ja  i  w o jsko  b ry ty jsk ie  
kon tynuu ją  swą akcję w ym ie
rzoną przeciw ko p lem ien iu  K i-  
kuyu. W  F ort H a ll uw ięziono 
20, a w  pob liżu  tego m iasta ł l  
M urzynów . D rogi w iodące do 
T angan ik i są p iln ie  strzeżone 
przez patro le  b ry ty jsk ie . Poważ
nie jsza akcja  m ia ła  m iejsce na 
wzgórzach w  pobliżu szczytu 
K ilim andżaro , gdzie aresztowa
no 138 M urzynów , z k tó rych  42 
zna jdow ało się na „czarnej l i 
ście“  a d m in is tra c ji w  Tanganice.

Zaniepokojenie 
we Francji tajnymi ' 
klauzulami układu 

o „arm ii europejskiej“
(f) R Z Y M  (PAP). — D zienn ik 

„Pease Sera“  w  depeszy z Pa
ryża  pisze, że wiadomość o ta j
nych klauzu lach uk ładu  w 
spraw ie tzw . „eu rope jsk ie j 
w spó lnoty ob ronne j“  opracowa
nych przez A m erykanów , a pod
p isanych w  m a iu  br. w  Paryżu 
przez k ra je  biorące udzia ł w  
p lan ie  Schumaryi —  w yw o ła ły  
g łębokie zaniepokojenie we 
F ranc ji.

Ponieważ są to  k lauzu le  ta j-

gram,narodowego zjednoczenia Niemiec“.
dn ich m aksym alnych zysków. 
Narzucają one N iem com  zacho
dn im  tak ie  uk łady, ja k  plan 
M arshalla , p lan  Schumana i  
inne um owy, k tó re  pozostają w

Trzy państwa kap ita lis tyczne
— czytam y m. in . w  program ie
— Stany Zjednoczone, A ng lia  i 
F ranc ja  p row adz iły  w o jnę  nie 
w  celu uw o ln ien ia  N iem iec od 
panowania h itlerow skiego, ja k  
tw ie rd z iły  to podczas w o jny. 
Cel ich  po legał na tym , by  zn i
szczyć N iem cy jako  państwo, 
u trąc ić  je  ja ko  swego ko n ku 
renta, zagarnąć i  eksploatować 
ich  bogactwa oraz w ykorzystać 
nasz naród i  nasz k ra j do p rzy 
gotowania now ej w o jn y  o pano
wanie nad światem.

N ie udało im  się jednak pod
porządkować sobie N iem iec 
wschodnich. N iem cy wschodnie, 
z pomocą A rm ii Radzieckie j, 
w y z w o liły  się spod reż im u h i t 
lerowskiego- i  wszelkiego ja rz 
ma im peria listycznego oraz 
w kroczy ły  na nową drogę de
m okratycznego i  pokojowego 
rozw oju , utorow aną im  przez 
uk ład  poczdamski. N ie zdoław
szy u ja rzm ić  całych N iem iec, 
m ocarstwa zachodnie, ro z b iły  
N iem cy, ażeby zagarnąć ich  bo
gatą część zachodnią. P ogw a ł
c iły  one w yp ływ a jące  z uk ładu  
poczdamskiego zobowiązania w  
spraw ie u trzym an ia  jedności 
N iem iec, ich  dem okra tyzacji i 
d e m ilita ryzac ji. Przeszkadzają 
one obecnie zaw arc iu  tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i i  w y 
cofan iu w o jsk  okupacyjnych, 
sprzeciw ia ją  się w sze lk im  p ró 
bom osiągnięcia porozum ienia 
m iędzy N iem cam i ze wscho
dn ie j i  zachodniej części k ra ju .

M ocarstwa zachodnie w y k o 
rzys tu ją  reżim  okupacy jny dla 
w yciągnięcia z Niem iec zacho-

zw olennicy po w in n i zdać sobie 
sprawę z oszukańczej, d w u lico 
w ej g ry  swych praw icow ych 
przyw ódców  i  zerwać z ich  po
lity k ą . Należy ustanow ić je d 
ność dzia łania rob o tn ików  -  so

dy przem ysłowe należą tarri do 
narodu, a ziem ia ju n k ró w  i  ob
szarn ików  — do pracujących 
chłopów.

P a trio c i zachodnio -  n iem iec
cy, toczący w a lkę  o jedność, po-

c ja ldem okra tów , kom unistów , j kó j i niezawisłość, odczuwają
rob o tn ików  chrześcijańskich i 
robo tn ików  niezorganizowanych

ca łkow ite j sprzeczności z in te - : oraz w szystkich ludz i p racy w  
resami N iem iec i wym ierzone j  walce o ich postu la ty  narodowe 
są przeciw ko poczdamskiemu j  i społeczne.
uk ładow i czterech m ocarstw . ; W ie lk i obóz pa trio tów  zachod- 

Ludność zachodnich Niem iec j  n io -n iem ieck ich  ma potężnych
zna jdu je  się w  pętach rosnące
go coraz bardzie j zadłużenia. 
W y d a tk i okupacyjne i  w yd a tk i 
na zbro jen ia  wynoszą, w  m yśl 
uk ładu  paryskiego, przeszło 10 
m ilia rd ó w  m arek rocznie.

P odatk i rosną, zw yżku ją  
wciąż ceny, stopa życiowa sze
rok ich  w a rs tw  ludz i p racy spa
da poniżej m in im um  egzysten
c ji. Liczba bezrobotnych i  czę
ściowo bezrobotnych sięga b l i
sko trzech m ilion ów  osób. Spa
da rea lna płaca robocza w sku tek 
podwyższania poda tków  i  cen.

Ch łop i c ie rp ią  w sku tek kon 
fiskow an ia  setek tysięcy hekta 
ró w  g ru n tów  chłopskich na ce
le wojenne, niszczenia zasie
w ów  przez czołgi am erykańskie 
i  angielskie, w ysied lan ia  ludno 
ści z je j siedzib. Połowa całej 
ziem i up raw ne j i  lasów w 
Niemczech zachodnich wciąż 
jeszcze należy do w ie lk ich  ob
szarn ików  i  ju nk ró w .

Im pe ria liśc i am erykańscy chcą 
ponadto wciągnąć N iem cy za
chodnie do przygotow yw anej 
przez siebie nowej agresywnej 
w o jny . W  ty m  celu im p e ria li
ści amerykańscy m ilita ry z u ją  
N iem cy zachodnie, fo rsu ją  u- 
tworzenie n iem ieckie j a rm ii na
jem nej.

sojuszników  w  swej słusznej 
walce. Ludność N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej po
piera gorąco naszą w a lkę  o je d 
ność narodową i  o pokój.

W yzwolona z ka jdan  im pe
ria lizm u  budu je  ona planowo, 
osiągając coraz to  w iększe suk
cesy, pierwsze na ziem i n ie 
m ieckie j państwo konsekw ent
nie dem okratyczne. W  N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej 
przewyciężono kryzysy  i bezro
bocie. W ie lk ie  fa b ry k i i  zak ła-

głęboką sym patię i  przy jaźń 
wszystkich m iłu ją cych  pokój 
narodów świata. P rzy jaźń  ta 
zna jdu je  dob itny  w yraz w  sta
now isku w ie lk iego  socja listycz
nego Zw iązku Radzieckiego. 
Związek Radziecki zawsze i 
wszędzie, z niezachwianą kon 
sekwencją, w ystępu je  na rzecz 
ca łkow ite j niepodległości na ro 
dowej, rów noupraw n ien ia  i  n ie 
ograniczonego, pokojowego roz
w o ju  ekonomicznego Niemiec. 
W zm agający się na ca łym  św ię
cie ruch na rzecz pokojowego 
rozw iązania problem u niem iec
kiego świadczy o tym , ja k  w ie l
k im  poparciem  cieszy się akc ja  
wyzwoleńcza narodu niem iec
kiego.

Cele Halki narodowo-wyzwoleńczej 
w Niemczech zachodnich

Sojusz robotników i chłopów niemieckich — 
siłą, zdolną do zapewnienia triumlu sprawy 

zjednoczenia Niemiec

W  następnym  rozdzia le p ro 
gram u p.t. „Cele w a lk i narodo
wo - wyzwoleńczej w  N iem 
czech zachodnich“  czytam y:

Kom unistyczna P a rtia  N ie 
m iec dąży do zespolenia ludno
ści N iem iec zachodnich w  walce 
o narodowe zjednoczenie N ie
m iec dla rea liza c ji następu ją
cych celów:

Zjednoczenie N iem iec jako 
jednolitego, demokratycznego, 
m iłu jącego pokój, niezawisłego 
państwa oraz zawarcie tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i.

1. N atychm iastowe osiągnięcie 
porozum ienia m iędzy N iem cam i 
zachodnim i a N iem cam i wscho
dn im i w  celu niezwłocznego 
przeprowadzenia W olnych w y 
borów  ogólnoniem ieckich do

czego i  hutniczego, w ie lk i prze
m ysł chemiczny, w ie lk ie  bank i 
i  w ie lk ie  tow arzystw a ubezpie
czeniowe, ja k  rów nież przedsię
b iorstwa, k tó rych  w łaścicie le 
pop iera ją  adenauerow ski reżim  
zdrady narodowej.

3. Państwo p rzy jdz ie  z pom o
cą w szystk im  przedsiębior
stwom, k tó re  bo ryka ją  się z 
trudnościam i w  w y n ik u  poczy
nań m ocarstw  okupacyjnych i  
metod gospodarki w o jenne j 
rządu Adenauera, w  szczególno
ści d robnym  zakładom  przem y
słowym , w arsztatom  rzem ieśln i
czym i gospodarstwom ro lnym . 
Popierana jest in ic ja tyw a  p ry 
watna.

4. Z likw idow ane  zostaje opa
nowanie gospodarki zachodnio-

P roąram  K P D  podkreśla da
le j, że bez reżim u Adenauera 
im peria liśc i am erykańscy, an 
gielscy i francuscy nie b y lib y  
w  stanie u trzym ać w  N iem 
czech zachodnich swojego syste
m u ucisku i poniżenia narodo
wego.

„U k ła d  ogólny“  —  stw ierdza 
program  — postanawia o tw a r
cie, że rząd boński obow iązany 
jest wprowadzać w  życie wszy
stk ie  zarządzenia USA, A n g lii 
i F ra n c ji oraz bron ić  p rz y w ile 
jó w  i  in teresów  tych  m ocarstw  
w  Niemczech zachodnich. Re
żim  Adenauera jest w ięc reż i
mem  zdrady narodowej. W  
m yśl paryskiego uk ład u  w o jen  
nego przygotow uje  on w prow a

ne, nie podlegają one ra ty f ik a c ji i ^ e n ie  powszechnego obowiąz-
i  zaczną obow iązywać n iezw ło
cznie po w e jśc iu  w  życie u k ła 
du.

W edług w iadom ości uzyska
nych z kó ł dobrze po in fo rm o
w anych jedna z ta jn ych  k la u 
zu l uk ładu  w  spraw ie tzw . „e - 
u rope jsk ie j w spó lnoty obron
n e j"  p rzew idu je  m. in. m oż li
wość rozmieszczenia w o jsk  n ie
m ieckich  na te ry to r iu m  F ra n 
c j i  — w  A lz a c ji i  L o ta ryng ii.

Senator McCarran

ku  służby w o jskow e j i  w c ie le 
nie N iem ców do jednostek zna j
du jących się pod naczelnym  do
wództwem  am erykańsk im  i  s łu
żących am erykańsk ie j po lityce 
rozpętyw ania nowej w o jny  
św iatow ej.

N ie  cofając się przed n a j
n ikczem nie jszym i środkam i, re 
żim  Adenauera w a lczy przeciw 
ko porozum ieniu się N iem ców 
ze wschodu i  zachodu w  sprawie 
przeprowadzenia w o lnych  w y 
borów  ogólnoniem ieckich j  za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego.

| Szerzy on w  narodzie n iem iec- 
d  O Ml 112,0 S ię  u s u n i ę c i a  k im  nastro je  w rogości i  n iena- 

' , . .  _  . „ jw i ś c i ,  szczuje N iem ców  nawza-
Z U S A  S i e d z i b y  U ) ’ A  jem  przeciw ko sobie.

Podobnie ja k  im p e ria liśc i a - 
m erykańscy, te reakcy jne  siły 
zainteresowane są w  n iedopu
szczeniu do narodowego zjedno
czenia N iem iec na podstawach 
poko jow ych i  dem okratycznych 
do zawarcia tra k ta tu  poko jow e
go z N iem cam i i  do położenia 
kresu okupac ji N iem iec zacho
dnich.

Reżim Adenauera p rzygoto
w u je  ustanow ienie d y k ta tu ry  
w o jskow ej. Jest on w rogiem  
praw  ludu  i  w sze lk ie j demo- 

Jeżeli ludność N iem iec

(f) NO W Y JO R K (PAP). Czło
nek senackiej podkom is ji do 
spraw  bezpieczeństwa w e
wnętrznego USA, osław iony re 
akcjon is ta  M cC arran w ys tą p ił 
z propozycją usunięcia ze Sta
nów  Zjednoczonych siedziby 
O rgan izacji Narodów  Z jedno
czonych, o ile  sekre ta ria t O r
ganizacji n ie  zw o ln i z pracy 
tych  urzędn ików , k tó rych  pod
kom is ja  senacka nie aprobu
je.

narodowego zapew niłby podję
cie w  im ien iu  ca łych  Niem iec 
k ro kó w  wobec czterech w ie l
k ich  m ocarstw  w  celu ja k  n a j
rychlejszego ..zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i i w y 
cofania wszystkich w o jsk  oku 
pacyjnych.

Kom unistyczna P artia  N ie 
miec —  głosi da le j program  — ' 
uważa, że zjednoczenie Niem iec 
nie  może nastąpić w  drodze 
schematycznego przeniesienia do 
Niem iec zachodnich u s tro ju  is t
niejącego w  N iem ieck ie j Repu
blice Dem okratycznej, albo
w iem  ob iektyw ne w a ru n k i w  
Niemczech zachodnich różnią 
się od w a ru n kó w  w  N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej, a 
sprawa zjednoczenia N iem iec i 
w a lk i o pokó j wym aga kom pro
m isu ze s trony  obu części N ie 
miec.

Trzeba potężnych sil, b y  do
prowadzić do zwycięskiego koń 
ca w ie lką  w a lkę  narodu n ie 
m ieckiego o jedność, pokój i 
niezawisłość. S iły  ta k ie  is tn ie ją .

K lasa robotnicza, stanowiąca 
przeszło po łow ę całej ludności 
N iem iec zachodnich, jest na jpo 
tężniejszą siłą narodu niem iec
kiego. Ch łop i są na jb liższym  so
juszn ik iem  k lasy robotniczej w  
w alce narodowo _ w yzw o leń
czej. Sojusz rob o tn ików  i  ch ło
pów stanow i niezwyciężoną siłę,

| k tó ra  jedyn ie  zdolna jest do za- 
] pewnien ia tr iu m fu  spraw y na- 
\ rodowego zjednoczenia Niemiec, 
j  Cele w a lk i o zjednoczenie na- 
| rodowe odpow iadają również 
na jżyw o tn ie jszym  in teresom  in 
nych w a rs tw  ludności Niem iec 
zachodnich. D latego też do so ju
szu k lasy robotniczej i  ch łop
stwa przyłączy się większość lu 
dzi n ieza interesowanych w  w o j
n ie  i  w  p ro d u kc ji w o jenne j, 
ludzi, k tó ry c h  egzystencji za-

Zgromadzenia Narodowego oraz j  n iem ieckie j przez ka p ita ł zagra 
wspólnego w ystąp ien ia  N iem iec | niczny, zwłaszcza am erykański, 
zachodnich i wschodnich z żą- ; H andel zagraniczny regu low a- 
daniem ja k  na jrych le jszego za- j  ny b id z ie  zgodnie z zasadą w o l- 
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z ; nej  w ym ia n y  tow arow ej, na 
N iem cam i i w yco fan ia  wszyst- | podstaw ie rów noupraw n ien ia  
k ich  w o jsk  okupacyjnych. ze w szys tk im i k ra ja m i świata.

5. Ażeby zapewnić zaopatrze
nie ludności, podnieść ja k  n a j
bardzie j p rodukc ję  rolną, roz
w inąć upraw ę ro l i i  hodowlę, 
zostaje dokonany sp raw ied liw y  
podział ziemi. W ie lk ie  posiadło
ści ziemskie przekraczające 100 
hek ta rów  przekazane zostają 
m a ło ro lnym  chłopom, repa
tr ia n to m  i robo tn ikom  ro lnym .

6. W szystkie gospodarstwa 
chłopskie cieszą się, dla zabez
pieczenia ich egzystencji, opie
ką i  poparciem  państwa w  d ro
dze przyznania im  w ystarcza
jących d ługoterm inow ych i bez
procentowych k red y tó w  na da l
szy rozw ój. Zrekompensowane 
zostaną w  całej pe łn i szkody 
wyrządzone gospodarstwom ro l
nym  przez władze okupacyjne. 
S konfiskow ana ziemia pow inna 
być zwrócona chłopom.

Zasady społecsAie
1. T ra k ta t poko jow y u w o ln i 

nasz naród od płacenia m il ia r 
dowych sum, k tó re  są z niego 
obecnie wyciskane na rzecz re 
żim u okupacyjnego i  na zbro je 
nia  N iem iec zachodnich. S tw o- 

! rzony zostanie fundam ent no-

2. U tworzen ie ko m is ji złożo
nej z p rzedstaw ic ie li N iem iec 
wschodnich i zachodnich dla 
zbadania w  całych Niemczech 
w a run ków  przeprowadzenia 
w yborów  ogólnoniem ieckich, 
dla opracowania o rd yna c ji w y 
borczej i  zapewnienia przepro
wadzenia tych  w yborów .

3. Z likw id o w a n ie  rozbicia 
N iem iec i  zjednoczenie N iem iec 
ja ko  państwa jednolitego, de
m okratycznego, m iłu jącego po
k ó j i  niezawisłego. Zagłębie 
Saary stanow i in tegra lną  część 
składową Niem iec.

4. Jak na jrych le jsze zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego p rzy  za
pew n ien iu n iezaw isłości naro
dowej i  suwerenności Niemiec.

5. W szystkie w o jska okupa
cy jne po zaw arc iu  tra k ta tu  po
kojowego opuszczają te ry to riu m  
Niemiec.

6. A n i jedno państwo obce nie 
ma praw a do posiadania na te
ry to r iu m  n iem ieck im  baz w o
jennych.

7. D la ochrony swej n iezaw i
słości, swej p racy poko jow e j i 
swojego te ry to r iu m  naród n ie 
m ie ck i uzysku je praw o u tw o 
rzen ia swych narodow ych sił 
zbro jnych, ja k  rów nież prawo I w eS° rozkw itu  gospodarki po-

\ k ra c ji.
Proces w a l \ k a ń s k i e g o  : zachodnich chce zyć —  musi

”  ona obalić reż im  Adenauera.

w ytw a rzan ia  potrzebnej im  b ro 
ni.

8. Naród n iem iecki odmawia 
udzia łu  w  sojuszach w o jsko 
wych, w ym ierzonych przeciwko 
in nym  państwom.

9. Dla wzięcia udzia łu  w  kon 
fe re n c ji czterech m ocarstw  w 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i powołana 
zostaje kom is ja  ogóinoniem iec- 
ka złożona z przedstaw icie li

aferzysty Cippieo
(f) R ZY M  (PAP). W  Rzymie 

w znow iony został proces prze
c iw k o  b. w spó łp racow nikow i 
w a tykańskiego sekre ta ria tu  sta
nu  Clppico, k tó ry  jest oskarżo
n y  o przem yt i  handel obcym i 
w a lu ta m i oraz o  oszustwa na 
o lb rzym ią  sumę sięgającą m ilio 
nów  liró w  i tysięcy do larów.

C ippieo ośw iadczył, że jego 
działalność była popierana i fa- 
wor>’zowana przez w iele in s ty 
tu c ji i  osobistości kó ł w a tyka ń 
skich. Oświadczył on również, 
te  nie posiada już  dokum entów  
dotyczących nielegalnych opera
c j i  finansowych, w  które zamie
szanych jest w ie lu  kap ita lis tów , 
gdyż zostały one w  W atykanie, 
a ktoś w yraźn ie  zainteresowany 
w  usunięciu tych kom prom itu ją 
cych dowodów zniszczył je. Pro
ces trw a .

m ocarstw  okupacy jnych i  Ade
nauera.

Do tego sojuszu przyłączy się 
rów n ;eż cała pa trio tyczn ie  u - . 
sposobiona in te ligenc ja : uczeni, 
działacze k u ltu ry  i  sztuki, wszy- 

B y ło by  rzeczą śmieszną ocze- scy ludzie  pracy um ysłowej, 
k iw ać, że reżim  Adenauera, k tó - i W iedzą oni, że rozw ój k u ltu ry  
ry  s tw orzy ł d la  ludności N ie - j n iem ieckie j i  swobodna tw ó r-  
m iec zachodnich w a ru n k i nie do ] czość m ożliw e są ty lk o  w  zjed- 
zniesienia, zechce sam zejść ze ] noczonych i n iezaw isłych N iem 

czech.

grażają poczynania zachodnich [ N iem iec zachodnich i wschod-

sceny. B y ło by  rów nież ciszuki
waniem  samego siebie liczyć na j Do tego sojuszu przyłączą się
to, że pseudowybory zachód- j  wszystkie postępowe .s iły  N ie - j  siedzkich stosunków w za jem - 
n io-n iem ieckie , przeprowadzane | m ieć zachodnich, niezależnie od j  nych ze Wschodem i Zachodem

nich, k tó ra  podczas rokowań 
pow inna przestrzegać w ym ie 
nionych w yżej zasad. T ra k ta t 
poko jow y zostaje podpisany 
przez rząd ogólnoniem iecki i ra 
ty fik o w a n y  przez Zgromadzenie 
Narodowe, utworzone w  w y n i
ku  w o lnych  w yborów .

10. Zgrom adzenie Narodowe 
określa dem okratyczną i  socja l
ną s tru k tu rę  Niemiec, ich po
lity k ę  zagraniczną, k tó ra  po
w inna  być p o lity k ą  dobrosą-

w  w arunkach  reżim u Adenaue
ra, reżim u oszukiwania i uc i-

ich pozyc ji socja lnej i św ia to
poglądu. Konieczne jest porozu-

skania ludu , mogą z likw idow ać j  m ienie w szystkich pa trio tów  
ka tas tro fa lną  sytuację N iem iec i  wszystk ich N iem ców dobrej 
zachodn ich .i doprowadzić do j w o li w  Niemczech zachodnich i 
zjednoczenia k ra ju . wschodnich i  zorganizowanie

Dopiero obalenie reżim u A -  | ich w spólnej akc ji, 
denauera u to ru je  drogę do po- j U stanow ien iu jedności dzia- 
wstan ia rządu zjednoczenia na- j łan ia  k lasy robotniczej i z ied- 
rodowego, opierającego się na i noczeniu podstawowych s il na- 
w szystkich pa trio tycznych  si- j rodu przeszkadzają p raw icow i 
lach zachodnio -  niem ieckich. ; przyw ódcy p a r ti i socjaldem o- 
Rząd ta k i po d ją łb y  odpow ied- ! k ra tyczne j i zw iązków  Zawo
nie k ro k i dla przeprowadzenia 
w o lnych w yborów , ogólnonie
m ieckich. Rząd zjednoczenia

D nia  12 listopada b r. zm arła  w  W arszaw ie

T o \ v .  m g r  R y s z a r d a  Ż a r u k o w a
w ice d y re k to r D ep artam en tu  M in is ters tw a S zko ln ictw a Wyższego 

odznaczona Z ło tym  K rzyżem  Zasługi 
W zm arłe ] trac im y  w iernego 1 oddanego ho low n ika  o Polskę So

c ja lis tyczną.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14.X I .  br. o godz. 14.30 na cm entarzu  

w o jsko w ym  na Pow ązkach.
Cześć Jej pam ięci!

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  PZPR  
I  R A D A  M IE JS C O W A  Z N P  P R Z Y  M IN IS T E R S T W IE  

S Z K O D N IC T W A  W Y Ż S Z E G O

dowych. Oświadczają on i z je d 
ne j strony, że są rzekomo w  o- 
pozycji do rz^du Adenauera i 
nie zgadzają się z jego po lityką .
W  ten sposób stw arza ją  on i u j 
ście dla niezadowolenia rob o tn i
ków  i  innych  w a rs tw  ludności z 
p o lity k i Adenauera i  okupan
tów  am erykańskich  oraz pozo
ry , ja koby  w a lczy li przeciwko 
te j po lityce.

P raw icow i przyw ódcy SPD i 
zw iązków  zawodowych związani
są ściśle z okupantam i zachód- i j f asZy St 0y S5ęje m ają być roz- 
mrm. W spółpracują oni czynnie i W j „ z a n e  \

D nia  10 listopada 1952 roku  zm arł

T o w .  S t a n i s ł a w  S a ł a ń ^ k i
praco w n ik  Z ak ładów  G raficznych  i W ydaw n iczych  OSP 

W zm arły m  trac im y  jednego z n a jb ard z ie j o fia rn ie  pracu jących  
— w spółtow arzysza w a lk i o ro zw ó j gospodarczy i k u ltu ra ln y  Pol
ski Ludow ej.

W yprow adzen ie  zw łok nastąpi w  dniu 14.XI.1952 r . o godzinie 9.3« 
l  Państwowego Szpitala  K lin icznego p rzy  ul. Oczki 6.

Cześć Jego pam ięci!
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  

p rzy  Ż a k i. G ra f. i W yd . DSP

i w  organach przem ysłowców 
| w o jennych, tak ich  ja k  in s ty tu - 
| c je p lanu Schumana, rady nad- 
j zorcze w ie lk ich  koncernów  itp. 
j Zw alcza ją aktywnie^ żądania 
społeczne k la sy  robotniczej.

oraz służyć u trzym an iu  pokoju 
i  u trw a le n iu  p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i.

Zagwarantowanie swobód 
demokratycznych 

narodu niemieckiego
1. Zniesione zostają wszystkie 

ustaw y i rozporządzenia, m a ją 
ce na celu ograniczenie swobód 
dem okratycznych narodu n ie
mieckiego.

2. Ustaw y gw ara n tu ją  wszy
s tk ie  dem okratyczne prawa i 
swobody, ja k  wolność prasy, ze
brań, prawo do zrzeszania się 
w  zw iązkach zawodowych i  p ra 
wo do s tra jku , praw o swobod
nego wyrażan ia o p in ii i wolność 
w ierzeń, n ie tyka lność osobista i 
n ie tyka lność m ieszkania.

3. Wszelka propaganda w o jny, 
nienaw iści rasowej i wrogości 
m iędzy narodam i zostaje zaka
zana i  podlega karze. O rgan i
zacje i  zw iązki m ilita rys tyczne

m ają
iązane.

Nieskrępowany rozwój 
pokojowej gospodarki 

niemieckiej
1. Zniesione zostają wszystkie

Ich  opozycja wobec w o jen - ; ograniczenia krępujące rozwój
pokojow e j gospodarki n iem iec
k ie j. Pokojowe budow nictw o 
gospodarcze cieszy się wszech
stronnym  poparciem  i opieką.

2. Zostają odebrane i przecho
dzą na własność narodu przed
siębiorstwa w ie lk ic h  koncer
nów, zakłady przem ysłu gó rn i-

nycb uk ładów  z Bonn i Paryża 
oraz rządu Adenauera jest ob
łudna i nieszczera. W istocie 
rzeczy p raw icow i socjaldem o- j 
k ra c i są sami ważnym  ogniwem 
w  systemie reżim u bońskiego j 
stworzonego przez A m eryka - I 
nów. Członkow ie SPD i  je j 1

ko jow e j. W ten sposób uzyska
ne zostaną k re d y ty  na polep
szenie sy tuac ji robotn ików , u - 
rzędn ików  i in te ligenc ji, w 
szczególności m łodzieży, na roz
ległe budow n ic tw o m ieszkanio
we, na zapewnienie rep a tria n 
tom  nowych środków  egzysten
c ji i pracy, na zwiększenie za
s iłkó w  dla wszystkich em ery
tów.

2. Dz’ęk i szerokiej rozbudow ie 
gospodarki poko jow e j w  demo
kra tycznych  Niemczech i n ie 
skrępowanem u rozw o jow i han
d lu  zagranicznego zapewnione 
będzie pełne zatrudnien ie  lu d 
ności zdolnej do pracy i z l ik w i
dowane zostanie bezrobocie.

3. Robotn icy i  urzędnicy oraz 
I ich zw iązk i zawodowe w  zakła
dach pracy i we wszystkich 
dziedzinach gospodarki uzysku
ją  pełne prawo udzia łu  w  za
rządzie przedsiębiorstw .

4. U jednolicone zostaje usta
wodawstwo w  sprawach pomocy 
socja lnej i pomocy o fia rom  n ie 
szczęśliwych wypadków .

5 Znosi się n iespraw ied liw e 
poda tk i masowe.

6. Ustawa gw aran tu je  rów no
up raw n ien ie  kob ie ty  w  p raw ie  
c y w iln y m  a w  szczególności w  
p raw ie  fa m ilijn y m , ja k  rów nież 
w  życiu państw ow ym , ekonom i
cznym  i k u ltu ra ln y m .

7. Ustawa gw ara n tu je  ochronę 
m a tk i i  dziecka. K o b ie ty  i  m ło 
dzież pow inny o trzym yw ać ró w 
ną płacę za rów ną pracę.

8. Ażeby zapewnić m łodzieży 
w ydatną pomoc, w  wyborze za
wodu i w  nauce, w  organ izacji 
odpoczynku i  w  sporcie, z rea li
zowany będzie roz leg ły  system 
środków  otw ie ra jących  przed 
młodzieżą wszelkie m ożliwości 
wykształcenia, odpoczynku i 
rozw oju .

9. B udow n ic tw o m ieszkanio
we uzyskuje w ydatne poparcie 
ze strony państwa w  celu stwo
rzenia wystarczającego fundu
szu m ieszkaniowego z dostęp
nym  dla ludności czynszem m ie
szkaniowym .

Każdy rząd, k tó ry  opowie się 
za urzeczyw istn ien iem  tych pod
stawowych żądań narodu, uzy
ska pełne -poparcie K om u n is ty 
cznej P a rt ii N iem iec.

Kom unistyczna P artia  Nie_ 
mieć w zyw a wszystkich p a trio 
tów  n iem ieckich, przede wszy
s tk im  rob o tn ików  i chłopów, 
ażeby, zespalając się odważnie i 
zdecydowanie w w ie lk im  F ron 
cie Narodow ym  Niem iec Demo
kratycznych, w a lczy li o rea liza
cję tych  celów.

Pod pretekstem „pomocy“ USA prowadzą 
politykę ujarzmiania i ograbiania krajów 

gospodarczo zacofanych
Przemówienie delegata ZSRR Groim ki w Komisji 

Ekonomiczno-Finansowej OSZ
(f) NOWY JORK (PAP). — Komisja Ekonomiczno-Finanso

wa ONZ kontynuowała debatę nad sprawą pomocy krajom 
gospodarczo zacofanym.

Delegat U SA L u b in  us iłow a ł | w ie do złagodzenia napięcia w 
ponownie dowieść, że Stany | stosunkach m iędzy Zachodem a 
Zjednoczone udzie la ją  rzekomo Wschodem, czego cały św iat o- 
„bezin teresownej pomocy“  k ra - j  czekuje z n iecierpliwością, 
jom  zacofanym. Lu b in  w ystąp ił i p 0 przedstaw icie lu Pakistanu 
przy tym  z szeregiem in w e k tyw  | przem aw ia ł m in is te r spraw za- 
pod adresem Zw iązku Radzie- j  granicznych R epub lik i B ia ło ru -
ckiego i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej.

O dpowiadając delegatow i a- 
m erykańskiem u przedstaw icie l 
ZSRR G rom yko podkreślił, że 
am erykańskie j p o lity k i „pom o
cy“ nie można trak tow ać w  ' o- 
derw aniu  od zasadniczej po li
ty k i USA. p o lity k i ' zbro jeń i 
podporządkow yw ania gospodar
k i dużych i m ałych k ra jó w  in te 
resom m onopoli am erykańskich.

„Pom oc“  am erykańska dla 
k ra jó w  gospodarczo zacofanych 
—- kon tynuow a ł G rom yko — u- 
dzielana jest przez USA w  celu 
m ilita ry z a c ji tych k ra jó w  i w y 
korzystan ia ich jako  źródeł su
row ców  strategicznych, niezbęd
nych dla  am erykańskiego prze
m ysłu zbrojeniowego. Jest rze
czą bezsporną, że tego rodzaju 
„pom oc“  nie ma nic wspólnego 
z zasadami ONZ.

N ie ma takiego k ra ju , w  k tó 
rym  „pom oc“  am erykańska nie 
powodowałaby okrutnego w y 
zysku ludności. Nie ma takiego 
k ra ju , w  k tó rym  „pom oc“  ame
rykańska przyczyn ia łaby się do 
zwiększenia p ro du kc ji środków 
produkc ji, k tó ra  by pozwoliła  
kra jom  zacofanym w yzw o lić  się 
z zależności od zagranicy i w k ro 
czyć na drogę samodzielnego ro-

skie j K is ie lew . S tw ie rdz ił on. 
że b lok am erykańsko-angie lsk: 
przeszkadza w dalszym ciągu 
osiągnięciu porozum ienia w 
w ie lu  sprawach.

M ów iąc o w o jn ie  w  K o re i K i 
sielew podkreślił, że' stanowcza 
odmowa USA zaprzestania 
zbrodniczej in te rw e n c ji w tym  
k ra ju  dowodzi, że am erykań
skie kola rządzące przygotow u
ją  nową wojnę. Ta po lityka  
przygotow yw an ia agresji jest 
powodem, dla którego Stany 
Zjednoczone odm aw ia ją  zgody 
na ogłoszenie zakazu b ron i a to
m owej.

Obrady Specjalnej 
Komisji Politycznej

(f) NO W Y JO R K  (PAP).— Spe
cja lna K om is ja  Polityczna Zgro
madzenia Narodów Zjednoczo
nych rozpoczęła debatę nad 
sprawą dysk rym in a c ji rasowej 
w  U n ii P o łudn iow o -  A fry k a ń 
skie j.

Sprawa ta została zgłoszona 
na porządku obrad przez de
legacje A fgan is tanu, B urm y, 
Egiptu, In d ii.  Indonezji, Iraku , 
Iranu , L ibanu. Pakistanu, F i
lip in , A ra b ii S audyjskie j, Sy
r i i  i  Jemenu. Przedstaw iciele 

zw oju gospodarczego. | tych k ra jó w  z łoży li m em oran-
Delegat am erykański — m ó- j dum  stw ierdzające, że p o lityka  

w ił da le j G rom yko nie mógł d ysk rym inac ji rasowej orow a- 
nie zauważyć różnicy, jaka  pow- j dzona przez rząd po łudn iow o- 
stała m iędzy obecną dyskusją | a frykań sk i stwarza niebezpiecz- 
nad om aw ianym  problemem, a ty j, sytuacje, zagrażającą poko- 
dyskusją na poprzedniej sesji . jo w i m iędzynarodowem u i jest 
Zgromadzenia Ogólnego. Różni- i b ru ta ln ym  pogwałceniem  praw 
ca ta polega na tym , że obecnie I człow ieka i podstawowych swo- 
przedstaw icie le k ra jó w  gospo- bód obywate lskich, 
darczo zacofanych coraz odważ
n ie j w yraża ją  swe niezadowole
nie z „pom ocy“  m ocarstw  ko
lon ia lnych. O niezadowoleniu 
tym  m ó w ili przedstaw icie le C h i
le, B o liw ii, Eg ip tu , Iranu , G wa
tem ali. Szereg delegacji daje 
jasno do zrozum ienia, że ich 
k ra je  potrzebują pomocy, opar
te j na zupełnie innych zasadach.

Zw iązek Radziecki —  podkre 
ś lił G rom yko w  zakończeniu — 
od dawna ju ż  żąda od organów 
ONZ, aby stosunki gospodarcze i 
handlowe m iędzy państwam i 
op iera ły się na zasadach ró w 
ności i  poszanówaniu suweren
ności. Jedynie na te j zasadzie 
m ożliw y jest rzeczyw isty rozw ój 
gospodarczy k ra jó w  zacofanych.

Następnie przem aw ia ł delegat 
Polski m in is te r Suchy, a po n im  
zabrał głos delegat Czechosło
w ac ji, k tó ry  zdemaskował osz
czerstwa delegata U SA; rzucone 
pod adresem k ra jó w  dem okracji 
ludowej.

Posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia NZ

(f) NO W Y JO R K  (PAP). 10 l i 
stopada po b lisko  trzy tyg od n io 
w e j p rze rw ie  wznow iona zosta
ła debata p lenarna Zgromadze
nia Narodów  Zjednoczonych.

12 bm. na posiedzeniu p lenar
nym  przem aw ia ł m. in. m in i
ster spraw zagranicznych Egip
tu  Farrag, k tó ry  zw ró c ił się do 
ONZ z apelem, by poparta w a l
kę o wolność narodu tum skiego 
i  narodu m arokańskiego. M in i
ster F arrag po tęp ił F ranc ję  za 
prześladowania i te r ro r  w  T u 
nisie i  M aroku.

Następnie przem aw ia ł m in i
ster spraw zagranicznych P a k i
stanu Z a fru lla h  Khan. O św iad
czył on, że Pakistan gotów jest 
do współpracy w  celu uregu lo
wania prob lem u koreańskiego 
na obecnej sesji Zgromadzenia 
i podkreś lił, że gdyby się udało 
problem  ten uregulow ać to 
p rzyczyn iłoby się to n ie w ą tp li-

12 listopada przem aw ia ł w 
Specja lnej K o m is ji P o lityczne j 
delegat U n ii P o łu d n io w o -A fry - 
kańskie j Jooste. T w ie rd z ił on, 
że Zgromadzenie Ogólne nie jest 
rzekomo kom petentne do oma
w ian ia  tego zagadnienia, po
nieważ by łoby to  ingerencją w  
wewnętrzne spraw y U n ii Po
łu d n io w o -A fryka ń sk ie j.

Delegatka In d ii p. Pandit 
przytoczyła  przepisy a r ty k u 
łó w  1, 13 t 56 K a r ty  Narodów 
Zjednoczonych, podkreślając, że 
na ich podstaw ie. Zgromadze
nie Ogólne jes t kom petentne 
do om aw iania tego zagadnie
nia.

Delegatka In d ii s tw ie rdz iła , 
że przeszło 10 tysięcy mężczyzn 
kob ie t i  nawet dzieci w  U n ii 
P o łud n io w o -A fryka ńsk ie j zosta
ło w trąconych do w ięzienia za

opór przeciw ko dyskrym ina 
cy jnym  ustawom  rasistow skim . 
O sta tn io po lic ja  po łudniow o
a frykańska wzm ogła te rro r w o
bec ludności h indusk ie j i m u
rzyńsk ie j. W w ie lu  wypad«ach 
stosowane są okru tne  ka ry  cie
lesne. lecz m im o to ludność 
U n ii P o łu d n io w o -A fryka nsk ie j 
walczy coraz bardzie j stanow
czo przeciw ko dysk rym in a c ji 
rasowej.

Sprawa wyboru nowego 
sekretarza generalnego 

ONZ
if )  NOW Y JO RK (PAP). 12 

bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie K o m is ji Ogólnej 
Zgromadzenia Narodów Z jed
noczonych, zwołane w  celu u -  
mieszczenia na porządku obrad 
Zgromadzenia sprawy w yboru  
nowego sekretarza generalnego 
ONZ.

Jak w iadom o dotychczasowy 
•sekretarz generalny T rygve  L ie  
! zgłosił rez3Tgnację z zajm owane

go stanowiska.
Na wniosek przewodniczącego 

i Zgromadzenia Pearsona sprawa 
| w yboru  nowego sekretarza ge- 
I nerałnego została jednom yśln ie  
| umieszczona na porządku obrad 
i Zgromadzenia.

Porażka mocarstw 
kolonialnych

(f) NOW Y JO R K  (PAP). K o - 
| m isja  Pow iern icza Zgrom adze- 
j n ia Narodów  Zjednoczonych u - 
j chw a liła  przy sprzeciw ie ze 
I s trony państw  ko lon ia lnych  i  
S tanów Zjednoczonych rezolu
cję, zgłoszoną przez delegacje 
B urm y, In d ii, Pakistanu i Indo
nezji, o tw iera jącą drogę do 
współpracy ludności terenów  
ko lon ia lnych  ze specjalną K o
m is ją  ONZ, zajm ującą się zbie
ran iem  i badaniem in fo rm a c ji 
z ko lon ii.

Rezolucja zobowiązuje ko m i
sję ONZ dla spraw  k o lo n ii do 
naw iązania kon tak tów  i  współ
pracy z przedstaw icie lam i lu d 
ności ko lon ii, posiadających sa
m orząd w  sprawach gospodar
czych, społecznych i  ośw iato
wych.

Rezolucja została uchwalona 
40 głosam i p rzeciw ko głosom 
delegacji USA, W ie lk ie j B ry ta 
n ii, F ranc ji, H o land ii, A u s tra lii.  
Nowej Z e land ii, B e lg ii i  U n ii 
P o łud n io w o -A fryka ńsk ie j.

Przed głosowaniem delegat 
po lsk i ambasador J. W in iew icz 
ośw iadczył, że Polska ca łkow i
cie popiera in ic ja ty w ę  czterech 
państw  az ja tyck ich  i  przypom 
n ia ł, że w  poprzednich przemó
w ien iach w  K o m is ji P ow ie rn i—' 
czej dał w yraz swego pozy tyw 
nego stosunku do wszelkich k ro 
ków  przyb liża jących dzień n ie 
podległości narodów  ko lon ia l
nych.

Na marginesie

Zmiana krzesła

Wiadomości sportone

Unia (Chorzów) —  
Ogniwo (Bytom) 7:0

F in a ło w e  s p o tk a n ie  o t y t u ł  m i
s trza  I  l ig i  p iłk a rs k ie j  na ro k  1952 
m ię d z y  c h o rzo w ską  U n ią  a b y to m 
s k im  O g n iw e m  z a k o ń c z y ło  sió z w y 
c ię s tw e m  U n i i  7:0 (3:0).

B ra m k i d la  U n ii z d o b y li:  C ie ś lik
— 4, P rz e c h e rk a . A ls z e r i B o ch en e k
— po  je d n e j. S p o tk a n ie  p ro w a d z ił 
sędzia S p e r lin g  z L o d z i. W id zó w  
30.000.

P rzez c a ły  czas m eczu  U n ia  m ia ła  
zd ecyd o w an a  p rzew a g ę  1 w y n ik  w  
zu pe łn ośc i o dp o w ia d a  p rz e b ie g o w i 
g ry . Z w y c ię z c y  n ie  m ie l i  w  sw ej 
d ru ż y n ie  s ła b ych  p u n k tó w . N ie m a l 
każda  a k c ja  c h o rz o w ia n  k o ń c z y ła  
się c e ln y m  s trz a łe m  na b ra m k ę  O- 
g n iw a , w  k tó re j  z a ró w n o  S k ro m n y  
ja k  i  p ó ź n ie j z a s tę p u ją c y  go B em  
z a g ra li b a rd zo  dob rze , ra tu ją c  d ru 
żyn ę  b y to m s k ą  od jeszcze w yższe j 
p o ra ż k i.

W  d ru ż y n ie  U n i i  w y b i ja ła  się na 
czo ło  w s p a n ia ły m i z a g ra n ia m i d w ó j
ka  — A lsze r, C ie ś lik . P ie rw s z y  z 
n ic h  b y ł n a js z y b s z y m  z a w o d n ik ie m  
na b o is k u , a C ie ś lik  d osko n a le  go 
u z u p e łn ia ł.

O g n iw o  u s tę p o w a ło  p rz e c iw n ik o 
w i n ie  ty lk o  ru ty n ą , a le  i  szybkośc ią . 
N a jle p s z y m  g raczem  ca łego  zespo łu  
b y ł  ja k  z w y k le  b ra m k a rz  S k ro m n y , 
k tó r y  je d n a k  o d n ió s ł pow ażną  k o n 
tu z ję  w  d ru g ie j p o ło w ie  g ry  i zo
s ta ł z m ie n io n y  p rzez  B em a. N a jle p 
szy n a p a s tn ik  O g n iw a  — T ra m p is z  
■z p o w o d u  k o n tu z ji  g ra ł ró w n ie ż  t y l 
k o  p o ło w ę  sp o tk a n ia . Po d ru g ie j 
b ra m ce  O g n iw o  n ie  z d o b y ło  się na 
żadną sku te czn ą  a k c ję . Ś ro d k o w y  
n a p a s tn ik  d ru ż y n y  b y to m s k ie j , —
K e m p n y . b y ł d o k ła d n ie  p iln o w a n y  
p rzez B a r ty lę .

S ła b ie j n iż  z w y k le  w y p a d li oba j 
p o m o c n ic y  O g n iw a  — K a u d e r  i 
N a r lo c h .

Piłkarze węgierskiego 
Honvedu zwyciężają 

w Wiedniu i
W IE D E Ń . W W ie d n iu  rozeg rane  j 

zosta ło  re w a n żo w e  s p o tk a n ie  p i ł  - 
k a rs k ie  m ię d z y  w ę g ie rs k im  ześpo- | 
łe m  H o n ve d . a a u s tr ia c k a  d ru ż y n ą  i 
V ien n a . S p o tk a n ie , po z a c ię te j w a l- }  
ce. z a k o ń c z y ło  się z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  w ę g ie rs k i« ’ 4:3 (SU). '

Kto to jest lobbista? Lobbista 
nie orze, nie sieje, a zbiera. A 
zbiera nie licho: starcza tego na 
wystawne życie wraz z rodziną.

Lobbista „pracuje“ wieczora
mi, zawsze przy kolacyjce w 
wykwintnym  lokalu. Pomagają 
mu strumienie szampana i dobra
ne towarzystwo. Jeżeli jakaś 
prywatna, no i odpowiednio za
sobna firm a pragnie załatwić \ u 
wysoko stojącej osoby jakieś 
swoje bardzo ważne i nie bar
dzo czyste interesy, zwraca się 
do lobbisty. On ma znajomości, 
ma wpływy, załatwi najbardziej 
delikatną sprawę, zasługuje, by 
mu zapłacić dobrą prowizję...

Lobbista ma wprawę: ileż to 
razy. jeszcze w czasie, gdy sam 
był ważną figurą w administra
cji państwowej USA, brał udział 
w takich wesołych kolacyjkach! 
Tylko siedział wówczas na in
nym krześle: przekupywano je
go; teraz on przekupuje. W  spra
wach łapówek lobbista to praw 
dziwy fachowiec: wie jak je 
brał, więc wie jak  je dawać.

Korespondent „France Presse“ 
donosi z Waszyngtonu, że obec- 

| nie całe zastępy wysokich i naj
wyższych trumanowskich urzęd- 

| ników przygotowują się do prze- 
| rzucenia na zawód lobbisty. Są 
| to wszyscy ci, którzy spodzie

wają się wylecieć z posad, w  
związku z przemeblowaniem 
Waszyngtonu w garnitur repu
blikańskich mebli.

To prawda, zawód lobbisty 
nie jest może zbyt honorowy. 
Niektórzy mówią o nim wiele 
brzydkich słów. Że demoraliza
cja, korupcja, że bagno moral
ne... Dlatego między innymi 
przedwyborczymi obiecankami 
znajduje się zawsze także 
wzmianka, że więcej nie będzie 
się tolerować tego świństwa.

Tak było i tym razem. I  tym  
razem po wyborach wszystko 
ucichło. Bo po pierwsze w każ
dym szanującym się państwie 
burżuazyjnym musi być ktoś, kto 

j weźmie na siebie niezbyt za
szczytną choć popłatną funkcję 
przekupywania tych, którzy są 
u władzy. Po drugie zaś repu
blikanie, którzy niebawem zaj
mą wysokie i najwyższe stano
wiska w administracji USA  
pamiętają, że po następnych 
wyborach sami mogą znaleźć się 
w potrzebie. A póki istnieje ta 
ki wspaniały zawód jak lobbi
sta, mogą być pewni, że ni« 
stanie się im wtedy krzywdą.

Po prostu zmienią krzesło 1 ■ 
przekupywanych zmienią słę w  
przekupujących. To wszystko.

I R .

Marzeniu imperialistów amerykańskich

Rys, r, sz ro .oa uJ t
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W wykonaniu uchwały 
sekretariatu KC PZPR

w spranie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

W  a r s / a w a

(Obsł. w}.). — Uchwała sekre
ta ria tu  KC PZPR o studiowa
n iu  m ateria łów  X IX  Zjazdu zo
stała obszernie omówiona na 
specjalnej naradzie, która odby
ła się w  K om itec ie  W ar
szawskim PZPR. W nioski z 
te j narady . stały się w y 
tycznym i do pracy w  całej w a r
szawskiej organizacji pa rty jne j 
nad przyswojeniem wszystkim  
członkom p a rtii i szerokiemu 
ak tyw ow i bezpartyjnem u uch
w a ł i m ateria łów  X IX  Zjazdu.

Opracowany został dokładny 
plan przeszkolenia pracow ników  
aparatu partyjnego. Wyznaczo
no soboty i  poniedzia łki, ja ko  
dn i poświęcone specjalnie szko
len iu  pracow ników  politycznych 
K W  i K D  w  zakresie przeboga
tych m ateria łów  i dokum entów 
historycznego Zjazdu p a rtii Le- 
n ina-S ta lina. W  n iektórych ko
m itetach dzieln icowych odbyły 
się ju ż  sem inaria p racow ników  
aparatu party jnego. W  K om ite 
cie W arszawskim  PZPR od 15 
bm. rozpoczyna pracę 5 grup 
stud iow ania m ate ria łów  X IX  
Zjazdu.

Wszyscy sekretarze kom ite tów  
dzieln icowych p a rtii przejdą lub  
Już uczestniczą w  10-dniowych 
centra lnych kursach sem inary j
nych poświęconych zagadnie
niom  X IX  Zjazdu.

W  najb liższych dniach 600 se
kre ta rzy  w iększych podstawo
w ych organizacji pa rty jnych  o- 
raz oddziałowych organizacji, 
k tóre m ają prawa organizacji 
podstawowych, będzie przeszko. 
lonych na 6-dniowych semina
riach  organizowanych przez 
K W  w  oparciu o Warszawską 
Szkołę P a rty jną  PZPR.

Wszyscy pozostali sekretarze 
organizacji podstawowych i od
działowych uczestniczyć będą w  
cotygodniowych pó łdn iow ych 
sem inariach organizowanych j 
p rzy  kom ite tach dzie ln icowych | ¿ach

pa rty jne  po
święcone om pwieniu dorobku 
X IX  Zjazdu.

[masowego m ateria ły  X IX  Z ja 
zdu.

Równolegle do planu przy
swojenia m ateria łów  X IX  Z ja 
zdu ak tyw o w i party jnem u K o
m ite t W arszawski opracował 
szczegółowy program  zapozna
nia  z m ateria łam i i  znaczeniem 
Zjazdu szerokich rzesz ludności 
stolicy. P lan ten przew iduje m. 
in. zorganizowanie licznych od
czytów środowiskowych, odczy
tów  dla ak tyw u  wszystkich 
dzielnic, w  zakładach pracy sto
lic y  oraz sem inaria dla prele
gentów organizacji masowych i 
odczyty dla aktyw u tych orga
nizacji.

P rzew iduje się także zorga
nizowanie licznych wystaw, 
związanych tematycznie z obra
dam i X IX  Z jazdu KPZR. W y
stawy takie  będą urządzone w  
ośrodkach szkolenia partyjnego, 
gablotach Stołecznej Rady Na
rodowej na ulicach W arszawy 
oraz w  większych zakładach 
pracy stolicy. (B. W.)

Gdańsk

legentów odbędą się w  dniach 
14 i 15 listopada.

Zebrania gm inne członków 
p a r ti i oraz bezpartyjnego a k ty 
w u w iejskiego planowane są na 
okres od 25 listopada do 16 
grudnia br.

W  W ojewódzkie j Szkole Par
ty jn e j zorganizowano 7-dniowe 
kursy szkoleniowe dla sekreta
rzy kom ite tów  gm innych i ko
m ite tów  zespołowych. K ursy 
rozpoczynają się w  dn iu 17 lis to 
pada i odbywać się będą w  
trzech turnusach.

Ogółem na terenie woj. gdań
skiego czynnych jest w  ch w ili 
obecnej 1.300 punktów  szkole
nia partyjnego, w  których człon
kow ie zapoznają się z dorob
k iem  X IX  Zjazdu K P ZR  oraz 
epokową pracą towarzysza Sta
lina.

Towarzystwo Przyjaźn i Pol
sko - Radzieckiej organizuje w  
m iastach pow iatowych i w  gm i
nach odczyty o rozw oju gospo
d a rk i i  k u ltu ry  narodów radzie
ckich w  św ietle obrad X IX  
Zjazdu KPZR.

(J. K.)

Rzeszów

odczyty na tem at: „Znaczenie 
X IX  Zjazdu dla w a lk i narodu 
polskiego o pokój i socjalizm ", 
przeznaczone dla ak tyw u  po
w iatowego i m iejskiego PZPR. 
Odczyty w  Gdańsku i G dyni 
obsłużone będą przez lek to rów  
K om ite tu  Centralnego, w  pozo
stałych miastach województwa 
gdańskiego — przez członków 
egzekutywy K om ite tu  W oje
wódzkiego.

W  dniach od 20 listopada do 
10 grudnia odbędą się w  zakła-

B7D n r j ,  - - - . - . id a c h  pracy i instytucjach o-PZPR. Zatroszczono się rowm ez | tw a rte  zebrania

(Kor. wł.) K om ite t W ojewódz- 
k i PZPR w  Gdańsku u s ta lił 
szczegółowy plan w  celu prze
niesienia nauk X IX  Zjazdu
K P ZR  w  ja k  najszersze masy
członków p a r ti i oraz bezpa rty j- [ Rzeszowie p rzystąp ił do s tu - 
nego aktyw u społecznego diowania m ate ria łów  X IX  Z ja -

W dniach od 18 do 21 lis to - i ¿P,ZR oraf  p ra7  tow a rzy- 
pada br. zorganizowane b ę d ą 1', ,  .u", lna P '  »»Ekonomiczne

, temat- ! p,^ m y  socjalizm u w  ZSRR".
O dbyły się już  dwa zajęcia, 

na któ rych  przestudiowano

(Kor. wł.) Zgodnie z uchwałą 
sekre taria tu  K C  PZPR apa
ra t po lityczny K W  PZPR

Odczyt wybitnego 
uczonego radzieckiego 

w Krakowie
Baw iący w  K rako w ie  przed

staw icie l Wszechzwiązkowego 
Tow arzystw a Łączności K u ltu 
ra ln e j z Zagranicą, w y b itn y  f i 
lozof radziecki, członek Akade
m ii Nauk ZSRR. laureat Na
grody S ta linow skie j —  G. P la
tonów, w yg łos ił w  dn iu  12 bm. 
w  a u li Collegium  Novum  U n i
w ersyte tu  Jagiellońskiego od
czyt o zastosowaniu d ia le k ty k i 
m arksistow skie j w  naukach 
biologicznych.

Studenci wszystkich w ydzia
łów  U n iw ersyte tu  Jagie llońskie
go, k tó rzy  szczelnie w y p e łn i
l i  salę, zgotowali uczonemu ra 
dzieckiemu n iezw ykle serdeczne 
przyjęcie.

B ł ę d y  w t k a n i n i e  
ź r ó d ł  em b r a k ó w  w odz ie ży

0 zapewnienie konsultantów  za
rów no dla w ykładow ców  ja k  też
1 słuchaczy.

W  c h w ili obecnej wszystkie 
ku rsy  szkolen ia 'partyjnego prze
rab ia ją  w  ramach szkolenia

W  dn iu  12 listopada odbyło 
się sem inarium  dla wojewódz
kiego koła prelegentów. Semi
naria dla kó ł pow iatowych pre-

pierwszą część m ateria łów  ze 
Z jazdu z zakresu sytuacji m ię
dzynarodowej.

Dnia 12 bm. w  Kom itecie Wo
jew ódzkim  odbyło się szkolenie 
wojewódzkiego koła prelegen
tów. K o ło  to regularnie raz w  
tygodniu studiować będzie ko
le jne zagadnienia z X IX  Z jaz
du K P ZR  i z pracy towarzysza 
Stalina.

S tud iu jącym  zapewniono po
moc. K onsu ltanci m ający stałe 
dyżury w  rzeszowskim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego zaznaja
m ia ją  stud iu jących z b ib liog ra
fią, pomagają w  konspektowa- 
n iu  m ate ria łów  i  w  przygoto
waniu zagadnień do dyskusji.

(C. Bł.)

Ogólnopolski zjazd 
przeciw rakowy

(f) W  K rakow ie  obradował 
V I  Z jazd przeciw rakow y, w  k tó 
rym  wzię ło  udzia ł około 500 le 
karzy: onkologów, ginekologów, 
radio logów, ch irurgów , anato
m opatologów i  biologów.

W  toku obrad przedstawiono 
w y n ik i badań, prowadzonych 
nad rak iem  oraz stanami przed- 
rakow ym i.

W  w y n ik u  badań ustalono 
najlepsze m etody leczenia tej 
choroby oraz o lbrzym ie m ożli
wości całkow itego wyleczenia 
przy odpowiednio wczesnym 
rozpoznaniu. Np. na jwcześniej
sza postać raka tzw. rak  przed- 

w  ^ inw a zy jn y  jest uleczalny w  100 
procentach.

Przedstawiony na Zjeździe 
p lan organizacji w a lk i z ra 
kiem, którego realizacja została 
już  rozpoczęta przez M in is te r
stw o Zdrow ia, uwzględnia stwo
rzenie szerokiej sieci ośrodków 
onkologicznych. O środki te p ro 
wadzić będą, poza leczeniem, 
akc ję  wczesnego w ykryw an ia  
raka  drogą badań masowych.

W  dyskusji podkreślano n ie 
osiągalne daw nie j m ożliwości 
rea lizowania skutecznej w a lk i z 
rakiem , dzięki pomocy jaką za
pewnia służbie zdrow ia Państwo 
Ludowe.

Uczestnicy Z jazdu u ch w a lili 
wysłan ie  lis tu  do Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  z zapewnia-

W  początkach września br. 
do ZPW  im . Niedzielskiego w  
Łodzi zaw ita li niecodzienni go
ście. B y li to przedstaw iciele za
łog i i aparatu brakarskiego Za
kładów  Odzieżowych w  T oru
niu. P rzy jecha li tu  w  celu prze
dyskutowania i  wspólnego za
stanowienia się z robo tn ikam i 
fa b ry k i łódzkie j nad sprawą 
popraw ienia jakości dostarcza
nego im  przez te zakłady to 
waru.

Przedstawiciele Toruńskich 
Zakładów Odzieżowych wska
za li na konkretne błędy w  tka 
ninach, k tóre w  konsekwencji 
dalszej przeróbki w  zakładzie 
odzieżowym, powodują poważ
ne trudności w  p ro du kc ji i  
przyczyn ia ją się w  znacznym 
stopniu do obniżenia jakości 
ubrań, płaszczy, ku rte k  itp .

A by  jeszcze dob itn ie j zado
kum entować znaczenie te j spra
wy, pokazali oni robotnikom  
łódzkim  ubranie w yprodukow a
ne z jednej ze sztuk towaru, 
dostarczonego im  przez ZPW  
im . Niedzielskiego. W łókniarze 
z początku nie m ogli uw ierzyć, 
że da li taką tkaninę, z k tó re j 
uszyte ubranie było ja kby  w 
k ilk u  kolorach. Rękawy nie od
pow iadały w  kolorze plecom, 
ko łn ie rz  — przodowi m arynar
k i itd . A  jednak tow ar b y ł ich 
produkcji.

Przekonywające dowody i 
proste słowa delegatów Z ak ła 
dów Toruńskich n ie  m ogły nie 
przem ówić do załogi ZPW  im. 
Niedzielskiego. Już w  paździer
n ik u  br. widoczne b y ły  rezu l
ta ty  te j wspólnej narady: ja 
kość tow aru  znacznie się po
p raw iła , a ZPO w  T orun iu  na
desła ły lis t  do F ab ryk i w  Ło
dzi, z podziękowaniem za 
uwzględnienie ich postulatów.

Jerzy Bogusławski

znacznie „łagodniejsze", nie 
odpowiadające wymogom fa 
b ry k  odzieżowych, a więc — 
i  wymogom konsumentów.

do-czerwoną tkaninę, k tó ra  o- 
czywiście w  żadnym w ypadku 
nie  nadawała się do p rodukcji. 
Podobnie zamówienie na mate-

! miejscach wszystkich błędów, 
układając później tkan inę w ar- 

i stwami, odpowiednio do długo- 
i ści.
| Jak w idać — stan, ja k i pa
nu je  na» odcinku jakości towa-

Wzmóc walkę o jakość 
wełny

Przede wszystkim  oba prze
m ysły muszą wzajem nie ujed- 

Dlaczego tak niski procent no lic ić w a run k i k lasyfikacy jne

Np. tow ar, k tó ry  d la  przem y- i r ia ł spodniowy, tym  razem w  row ’ dostarczanych przez przę
słu  wełnianego jest w  p ie rw - j Zakładach, im . Łukasińskiego, mys* wełn ian y  zakładom odzie- 
szym gatunku, może posiadać j zostało zrealizowane przez fa - I żowym, wymaga szybkiej i  
w  jednej sztuce długości 30— 45 i b rykę niezgodnie z podanym i : gruntow nej zmiany, 
m etrów  — 5 tzw. błędów zasad- ] w arunkam i, a uszyte z te j tka - 
niczych, ja k : niedobicia w ą tko - { miny spodnie nadawałyby się 
we, dziury, z ryw y  w ą tko - | jedynie... dla błazna cyrkow e- 
we, p lam y wymagające roz- [ go. 
k ro ju  sztuki w  m iejscu błędu; 
oraz 7 błędów mniejszych, ja k  
małe T:grubienia itp .

Natom iast w  przemyśle odzie
żowym, gdzie układa się na 10 
m etrowe sto ły grube w a rs tw y 
tow aru, aby je  razem, według 
jednego szablonu przykro ić, 
każdy błąd w idoczny później w  
gotowej już odzieży, jest wadą, 
k tó ra  poważnie obniża jakość 
sztuk, a czasami spycha je  na
w et do braków. *

Bardzo duża ilość rek lam acji 
dotyczy tak zwanych odcieni, 
k tó re  powstają z powodu n ie 
rów no w yfarbow anej tkan iny, 
lu b  zastosowania przędzy o róż
nych skrętach; nie przestrzega
n ia  ustalonej szerokości tkan in, 
co powoduje przy w ykraw an iu  
szablonu znaczną ilość odpa
dów, oraz z powodu nie trz y -

pierwszego gatunku?
Ostatnio — w  zw iązku z za

mówieniem przez przemysł o- 
dzieżowy znacznej ilośc i tkan in  
typu „Fresko", na k tó rych  u w i
daczniają się znacznie w yraź
n ie j wszelkie b łędy tkackie  i 
wykończalnicze, przemysł w e!- j chlujstwem .

jakości i  w  tym  wypadku fa 
b ry k i wełn iane pow inny pod
porządkować się słusznym żą
daniom odzieżowców, dla k tó 
rych przecież gotowa, w ykoń
czona tkan ina  wełniana jest 
ty lk o  pó łfabrykatem .

Należy wzmóc w a lkę  z  n ie - 
zarówno oddzia-

[ łów  tkackich ja k  i  w ykończal- 
■ niczych, gdyż większość błędów 
i w  tkan in ie  pochodzi w łaśnie z 
| niedbalstwa i  lekceważenia ©- 
| bowiązków.

Organizacje pa rty jne  i k ie 
row nictw a zakładów przemysłu 
wełnianego pow inny wypow ie
dzieć zdecydowaną walkę pa
nu jącym  dość szeroko jeszcze

na uk i radzieckiej.

0 zwiększenie produkcji przemysłu 
mleczarskiego

(PAP).

<T) W tych  dniach odbyła się 
w  W arszawie kra jow a  narada 
a k tyw u - przem ysłu m leczarskie
go z udziałem w icem in. Prze
m ysłu Mięsnego i  M leczarskie
go W. Zawadzkiego. Przebieg 
narady w ykazał, że przem ysł 
m leczarski ma jeszcze szereg 
b raków  w  swej pracy. N iektó 
re  zakłady m leczarskie przez 
n ie  dość um ie ję tną gospodarkę 
nie w yko rzys tu ją  w  pe łn i swych 
m ożliwości produkcyjnych , do
puszczają do m arnotraw stw a, 
przestojów maszyn, ' urządzeń 
i tp. Przeprowadzona ostatnio 
kon tro la  i je j w y n ik i wykazu
ją, że poważne ilości tłuszczu 
zawartego w  m leku nie docie

ra ją  do konsum entów w  fo r -  ■ pozostającego w  m leku chudym 
m ie przetw orów  na skutek n ie - ; oraz podniosłoby jakość kazei- 
dostatecznej dbałości aparatu ! ny. Usunięcie tych niedomagali
skupu i aparatu produkcyjnego 
o surowiec, ja k  również na sku
tek zdarzających się jeszcze w y 
padków nieuczciwości pracow 
n ików .

Najw iększe s tra ty  tłuszczu 
powstają przy przy jm ow aniu  
m leka w  zlewniach oraz w  cza
sie transportu  do zakładów j dów muszą podnieść na 
przetwórczych. Przestrzeganie 
procesów i  norm  technologicz
nych w  samym zakładzie po-

pozwoliłoby na uzyskanie k i l 
ku tysięcy fon dodatkowej pro
d u kc ji przetw orów m leczar
skich.

Ażeby w pełn i wykonać za
dania postawione przed prze
m ysłem  m leczarskim  —  k ie row 
n ic tw a poszczególnych zakła-

w yż-
j szy poziom organizację pracy, 
' lep ie j gospodarować, dbać o

zw o liłoby na znaczne ogran i- I o ko le n ie  personelu p ro du kcy j- 
czenie strat. Podkreślono, m. in., | neS° i  ko n tro li technicznej, 
że należyte odw irowanie mleka j szybciej i sum ienniej w ykony- 
zm niejszyłoby odsetek tłuszczu I wać inwestycje. (PAP).

Pod ostrym kątem

G ru n t— wysłać pismo
— Na czym pani skończyła?
Maszynistka pochyliła się nad

maszyną, przeczytała:
— Ostatnie było „Nie wypła

cenie poborów..."
— Dobrze, proszę pisać dalej: 

„Nie wypłacenie poborów pra
cownikom Ośrodka Szkolenia 
Gastronomicznego nastąpiło na 
skutek niedopatrzenia...

Wprawne palce maszynistki 
przenosiły na papier zdanie po 
zdaniu. Dyrektor dyktował 
płynnie, słowa dobierał szybko.

... zwołano naradę... omówio
no dokładnie popełnione błędy... 
w drodze krytyki i samokrytyki 
naświetlono... naczelnicy zostali 
pouczeni...

Tu dyktujący chwilę się za
wahał. spojrzał przez okno. 
Pałce urzędniczki zawisły nad 
maszyną.

... pouczeni, że w razie powtó
rzenia się podobnego wypadku...

Lekko skrzypnęły drzwi. Ktoś 
wtargną! do gabinetu, przerywa
jąc dyktowanie listu. Maszyna 
zamilkła. Nieprzewidziany inte
resant, jak gdyby w obawie, że 
nie pozwolą mu skończyć, w y
recytował jednym tchem:

— Jestem z Ośrodka Szkole
nia Pracowników Gastronomicz
nych. Od trzech tygodni zalega
ją  nam z wypłaceniem pensji. 
Już raz czekaliśmy trzy miesią
ce. Teraz znów..,

I nie skończył.
— Nie widzi pan, że ja tu pra

cuję, dyktuję ważne pisma. Póź
niej, później — dodał ze znie
cierpliwieniem, szybko wraca
jąc do dyktowania.

... W razie powtórzenia się po
dobnego wypadku — ciągnął 
dalej autor listu — będą wycią
gnięte konsekwencje służbowe.

1 do końca szło już ' płynnie. 
Aż do kropki, aż do podpisu

n iam i dalszej wzmożonej pracy, Błędy w tkaninie wełnianej 
oparte j na wzorach przodującej ;

j Dlaczego piszemy o tym  w y 
padku tak  szczegółowo?

Otóż trzeba stw ierdzić, że za
gadnienie jakości tkan in, do
starczanych zakładom odzieżo
w ym  przez przem ysł w e łn ia 
ny  — to bardzo poważny pro
blem , k tó ry  dotyczy nie ty lko  
fa b ry k i w Toruniu, ale całego 
przem ysłu odzieżowego.

Przemysł wełn iany przekazu
je  zakładom odzieżowym ponad

Wieczór poświęcony 
omówieniu dorobku 

Wacława Małkowskiego
W  piątek 14 bm. o godz. 19.00 

odbędzie się w  Instytuc ie  Geo
gra ficznym  U. W. przy ul. K ra 
kow skie Przedmieście 30 (w e j
ście z dziedzińca U n iw ersyte tu  
Warszawskiego) uroczyste zeb
ran ie  naukowe Polskiego T ow a . 
fzystw a Geograficznego, po
święcone om ówieniu dorobku 
naukowego wybitnego i postę
powego geografa Wacława 
Nałkow skiego w  setną rocznicę 
jego urodzin.

Równocześnie otw arta  zosta
nie wystawa prac W acława N a ł
kowskiego.

n iany ma jeszcze większe tru d - | 
ności w  uzyskaniu odpowied
niego procentu tkan in  pierwsze
go gatunku.

Czy jednak trudności tych nie ! 
można przełamać? Można, ale ! 
w ie le  zakładów przemysłu w e ł- | 
nianego niedostatecznie walczy ! 
z trudnościam i, za słabo b ije  
się o jakość swych towarów.

Dość powiedzieć, że np. ZPW ; dem obilizującym  poglądom, że 
im. Niedzielskiego w I I I  k w a r- ; jeś li tow ar z powodu błędów 

m ania się ustalonych uprzednio ' ta le-br. na planowane 91,1 proc. [ odrzucony zostanie przez za- 
wzorów  i kolorów. . I  gatunku, w ykona ły ty lko  »2,1 , k ład odzieżowy, to i tak go

Jasne, że przemysł odzieżowy, : procent. ZPW  im. Łukasińskie- j weźmie Centrala Tekstylna", 
m ając w  swych zakładach bra- i go uzyskały w  październiku na j k tó ra  prowadzi sprzedaż m etra- 
ka rzy  surowca, zmuszony jest i zaplanowane 93,2 procent I ga- [ żową. Plan dostaw — obojętnie 
w łaśnie z powodu tak ich  b łę- I tunku  zaledwie 77,9 procent, a pod ja k im  adresem — zarówno 
dów odrzucać znaczne ilości do- | ZPW  im. W iosny Ludów  za- : co do ilości ja k  i jakości, musi 
starczanego im  przez fa b ryk i ; m iast osiągnąć w październiku [ być w ypełn iony w 100 proc. 

[w e łn iane towaru. Dość p o w ie - |S0»3, procent-p ierwszego gatun- Trzeba również zastanowić 
dzieć, że jeden ty lk o  zakład — j ku  tkan in , da ły ty lk o  50.5 pro- j się nad m ożliwością z likw id o - 
ZPO w  Zgierzu, w  ciągu 6 tygo- 1 cent. i wania podwójnej k o n tro li bra-
dn i w n iós ł do fab ryk  przemysłu , N ic więc dziwnego, ze przy ] karsk ie j, p rzy , rów noleg łym  za-
wełnianego 51 rek lam acji, do- tak im  stosunku do zagadnienia ; ostrzeniu k o n tro li w  ogóle, gdyż
tyczących złej jakości tow aru Jakości tow aru ze strony w ie- j identycznie tę sama pracę na

lu  fab ryk  wełnianych, załogi [ odcinku jakości w ykonu ją  b ra -
przemysłu odzieżowego napoty- | karze w  przemyśle w e łn ianym
kają  na poważne trudności w j j  odzieżowym. A  przecież usta-
swojej p rodukc ji. B raka rka  z j lenie jednolitego sposobu kon-
ZPO im. W ięckowskiego w Ło - | t ro li towaru, przeznaczonego
dzi tow. W ładysława W ójc ik  dla przem ysłu odzieżowego i  
stwierdza, że brakarze nieraz j ścisłe przestrzeganie je j przez 
muszą przekrawać sztukę na j zakłady wełniane, pozwoliłoby 
5- 6 części, aby uratować ją  od i na zaoszczędzenie pracy w ie lu  
zakw a lifikow an ia  do odrzucenia | lu dz i i  przesunięcie ich do in -

c^raz odrzucił aż 18 procent o- 
gó ln ie odebranego m etrażu — 
i  to ty lk o  w  m ateriałach 60- 
procentowych.

D la przyk ładu  — ZPW  im. 
W iosny Ludów  w  Łodzi o trzy 
m a ły  z powrotem  w  październi
ku  br. 5 tysięcy m etrów  tkan in , 
odrzuconych z powodu smug. 
Do ZPW  im . Łukasińskiego na 
pa rtię  12 tysięcy m etrów  m ate
ria łu . zwrócono 6 tysięcy me
trów . Z akłady im . N iedzielskie
go m usia ły przy jąć w  czerwcu 
1.348 m etrów  tkan in  zw ro tu

20 procent swej p rodukcji. | z powodu dziur, niedbałych cer, 
przeznaczonej na rynek k ra jo - | n ierównych odcieni itp

Ze smutnej s ławy słynne sąwy. Tak poważny odbiorca ma | 
oczywiście swoje w a run k i k ia - j 
s .yfikacji otrzym yw anych tka - j 
n in, odpowiednie dla potrzeb 
przem ysłu odzieżowego. W a
ru n k i zaś k la sy fika c ji jakościo
w ej w  przemyśle we łnianym  są

ZPW  „Polska .W ełna“  w  Z ie lo
nej Górze, gdzie zakłady odzie
żowe zam ów iły m ateria ! na pła
szcze. Po w yprodukow an iu  — 
zamiast ładnego jasno-brązo-

Przedłuża to zresztą poważnie 
czas przeglądania, a zatem — 
cały cyk l p rodukcyjny.

— M usieliśm y — m ów i tow. 
M arc in iak , k ie ro w n ik  k ro jo w n i 
ZPO im. W ięckowskiego — w  
zw iązku ze złą jakością mate
ria łów , powodującą znaczne 
odpadki, zastosować nowy, bar
dziej skom plikow any system 
rozkro ju . O bniżyło to nam w y
dajność pracy o 12 procent. Po 
prostu ustaw iliśm y mniejsze

wego m ateria łu  otrzym ano ru -  sto ły i  rozkraw am y tow ar

nego zajęcia.
N iew ą tp liw ie  —  spełnienie 

tych wszystkich w arunków  usu
nie  w  dużym stopniu tru d 
ności przem ysłu odzieżowe
go, przyniesie znaczną po
prawę na odcinku jakości w y
robów, z likw id u je  stra ty , ja k ie  
ponosi nasza gospodarka naro
dowa w sku tek dużej ilości bra
ków  i  pozwoli na lepsze zaspo
ko jen ie  żądań szerokich mas, 
co przecież jest g łów nym  zada
niem obu przemysłów.

Rozmowa z A lin ą  Żerom ską —przewodniczącą 
O bw odow ego K om ite tu  F ro n tu  Narodowego

„Dyrektor Centralnego Zarządu 
Szkolenia Zawodowego“.

U st został natychmiast wy
stany. List, który szeroko i 
wszechstronnie poinformował 
naszą redakcję, jakie to też po
djęto środki, aby nigdy już nie 
powtórzy! się fakt zalegania z 
wypłacaniem poborów pracow
nikom Ośrodka Szkolenia Ga
stronomicznego w Warszawie.

A w tym samym czasie, kie
dy goniec niósł go na pocztę, 
pracownicy tegoż samego ośrod
ka po raz wtóry czekali na po
bory.

I  teraz powiedzmy, co z tylu 
pięknie brzmiących zdań o 
wnioskach, krytyce i samokry
tyce, jaki pożytek?

Żaden. Taki jak z tych, któ
rzy uważają, że zredagować pi
smo to tyle co załatwić spra
wę.

A to wcale nie to samo.
(W IK )

Pielusze szkolne l.oio bezpieczeństwa i higieny pracy

Staraniem nauczycieli i ko lek tywu szkolnego w Technikum Chemicznym N r 1 w  Warszawie 
powstało pierwsze w  Polsce szkolne kolo BHP. Członkowie kola za jmują  się popularyzacją  
os ągnięć w dziedzinie higieny i bezpieczeństwa pracy. Plan prący koła. przewiduje zorgani
zowanie w niedalekie j przyszłości gabinetu  — poradni dla innych szkół oraz wygłaszanie 
re fe ra tów ' i  pogadanek. Ko ło  nawiązało kontakt z Liceum Sztuk Plastycznych. Na zdjęciu:  
uczennica Liceum Sztuk Plastycznych I. Czajkowska szkicuje, plakat o ochronie pracy w  la 

boratoriach chemicznych. Pozuje Henryka Panek z Techn ikum Chemicznego
- ro to  C A F  — T y m iń sk i

Przewodniczącą Obwodowego 
K om ite tu  F rontu Narodowego 
n r 5 w Warszawie — ob. Annę 
Żeromską, odwiedzamy w je j 
mieszkaniu. Niespełna trzy ty 
godnie upłynęło od historyczne
go dn ia wyborów. Cała Warsza
wa, cały k ra j żyje pod w ra
żeniem zwycięstwa Frontu Na
rodowego, k tó ry  w waice o dal
szy rozkw it naszej Ojczyzny, o 
Jej szczęśliwe ju tro , dobrobyt, 
potęgę i niezależność zjednoczył 
wszystkich ludzi szczerze kra j 
swój kochających, wszystkich 
prawdziwych patriotów . Nic 
więc dziwnego, że po paru sło
wach pow itan ia  rozmowa scho
dzi na tem aty związane z pro
gramem i działalnością Frontu 
Narodowego. Anna Żeromska 
bra ła w  jego pracach aktyw ny 
udział, znają ją  dobrze w  ko-

jak okiem sięgnąć, ze wszech 
stron. Skupiały, siłę ludową, w y
chodzącą z wiosczyn, dawaly 
bezrolnej j małorolnej nędzy w  
ręce pracę, zamożność, wiedzę, 
siłę i moc pospólną a nieugię
tą...“

m arzy ł Żeromski. A le  I znów wyłon ićTak
rzeczywistość bezlitośnie rozwie 
wała te w izje.

„.Magnateria polska — czyta
my dale j — nie da ani szeląga 
na stworzenie przemysłu wokół 
Krakowa... Raczej sprzedawać 
w ręce Prusaków... Magnateria 
zatrzyma po dawnemu góry 
swego złota w bankach angiel
skich i zagranicznych“.

— Żerom ski — m ów i Anna 
Żeromska -— wiedział, że ma- 
griateria polska tego przem ysłu 
nie stworzy i zadawał sobie roz
paczliwe pytanie skąd wziąć si-

Szeleszczą wolno odwracane [ Anna Żeromska zdejm uje z [ naturalnych parków wielkiego 
k a r tk i książek. Ożywa przed I pó łk i jeden po drug im  tom. Te I miasta, przestworów czystego 
nam i postać samotnie walczące- starannie opraw ione książki za- ! powietrza ..“, 
go pisarza, humanisty. Ileż dróg i czynają tę tn ić  życiem. To już i Tak ...
przebyć musiał, ile  błądzić, ile  | nie ty lk o  zadrukowane k a rtk i -  i wygladała W a r s z a w a  ®
przeżyć rozczarowań! To z jaw ia - to przem awia żywy człowiek, 
la się przed nim , to n ik ła , by j k tó ry  ca łyrr swym ' sercem u-

piękna
stolica Polski otoczona zielenią

m itecie obwodowym, znają ją ly, k to  to zrealizuje? Teraz ma-
agitatorzy, młodzież, wyborcy.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
towarzyszka życia i pracy jed
nego z najw iększych wśród p i
sarzy polskich —  Stefana Żerom 
skiego — znalazła się w  p ie rw 
szych szeregach aktyw is tów  
F rontu  Narodowego. Is tn ie je  
silna, nierozerwalna więź m ię
dzy obecną pracą społeczną A n
ny Żerom skiej, a twórczością 
lite racką w ielkiego pisarza, je
go marzeniam i, jego „w a lką  z 
szatanem“  — z wszelkim  złem. 
krzyw dą i niespraw iedliwością 
społeczną. To przecież właśnie 
Front Narodowy rea lizu je ma
rzenia Żeromskiego, jego „u to 
pie“ , ja k  je lekceważąco okre
ślała burżuazja.

Tu w tym  mieszkaniu, wśród 
ludzi najbliższych pisarzowi tru - 
d ro  nie nawiązać do jego tw ó r
czości, gdy mowa o dniu dzi
siejszym. Porównania i analo
gie nasuwają się same. same 
w yp ływ a ją  z rozmowy.

Anna Żerom,ska m ówi o na j
większej budow li Planu 6 -le t^ 
niego — Nowej Hucie.

— M ój mąż jakby przewidzia ł 
to. Stworzenie w ie lkiego ośrod
ka przemysłowego w okolicach 
K rakow a było jego marzeniem. 
Pisał o tym...

Anna Żeromska zdejm uje z 
pó łk i książkę — tak dobrze 
znane polskiem u czyte ln ikow i 
„Nawracanie Judasza“ Czyta
m y:

„Ryszard patrzył w daleką n i
zinę, w zagłębie krakowskie... 
We mgle marzenia widział je 
pokryte czarnym budowaniem 
wież do sztolni węglowych, ze
społem kopalń, kominami fab
ryk, łańcuchami osad robotni
czych... Osaczały oto prastary 
Kraków, rodzica polskiej potęgi,

my już odpowiedź. W idzim y, kto  
po tra fił marzenia wprowadzić 
w  czyn. Rosną kom iny Nowej 
Huty, rośnie osada, a nawet ca
łe m iasto robotnicze. Lud pol
ski, naród polski znalazł w  so
bie „s iłę  i moc pospólną“ .

Zaczyna pasjonować ta kon
frontac ja  napisanych przed pół 
niemal w iekiem  książek, z 
dniem dzisiejszym. „U top ie “ na
b iera ją  rum ieńców życia, „m a
rzenia“  stają się b liskie  i nama
calne ja k  wszystko co nas óta- 
czó. Przestały być złudą, stały 
się konkre tną rzeczywistością.

Anna Żeromska otw iera dru - 
gą książkę:

— Żerom ski siłę tę w idz ia ł w 
ludzie polskim . Oto, ja k  mó
w i ustami Sulkowskiego:

„...kiedy przyjdziecie na oj
czystą ziemię, macie nastawić 
bagnety przeciwko spróchniałym 
prawom podłości i przemocy 
człowieka nad człowiekiem.,

się z m roków  w  [kochał k ra j, w  rozpaczliwej j lasów, przecięta wstęgą W isły.
pełnym  blasku wspaniała w iz ja  [ walce szukai dróg uszczęśliwię- Wisła... M atka polskich rzek. 
przyszłości narodu. j nia go, buntow ał się p r z e c iw k o ! ™  miejsca w swoich utw o-

Żeromski. pisarz, którego głę- ! wszystkiemu, co z interesem na- lach P°su,<?c ił l eJ Żeromski. A le  
boką troską i odrazą napawały j rodu by ło  sprzeczne. prócz piękna sinych fa l w idz ia ł
stosunki panujące w  Polsce j „Polska nie dla tego powsta- w. niei  .rów n je*  niszczycielską 
rządzonej przez burżuazję i  ob- | ła — czytam y — żeby w je j gra- | nieujarzm ionego żyw iołu, 
szarnictwo. pisarz, k tó ry  w idz ia ł [ nicach miała swe rozpostarcie „Wielkim wybuchem rzuca 
konieczność przezwyciężenia za- | burżuazyjna fabryka paskarstw, ! si® zastawiona (przez krę, przyp.

szerokiered.) Wisła poza swe
łożysko...

Mnóstwo siedzib ludzkich sta
je pod wodą.

Ucieka wieśniak na dach do
mostwa, belki stodół i zabudo
wań, sterty zboża i stogi siana 
płyną wśród kry...

Spustoszenie i niedola zalega

cofania odziedziczonego z daw - j szwńndlów i oszustw 
nych czasów i  pogłębianego j Polska „szklanych domów“ , 
przez ówczesne rządy, pomimo.) Polska, k tórą poeci w  swych 
że nie doszedł do m arks iz- j najpięknie jszych snach w idzie- 
m u i  nie w idz ia ł dróg obalenia | l i  p iękną i szczęśliwą bez nędzy 
zmurszałego i złowrogiego po- j i k rzyw dy, była we władzy w ła- 
rządku, tw o rz y ł jednak w iz ję  [ snego i obcego kap ita łu ! Jak 
inne j Polski, bo ryka ł się z ota- k rzyk  rozpaczy brzm ią słowa 
czającym go złem, nie opuszcza- I Żeromskiego:
la go w ia ra  w  lepszą, szczęśliw- , „Świat Polski wyzwolonej i wielkie przestwory...' 
szą przyszłość i  siłę Polski. rozpada się na dwa odłamy — Pasja artysty, twórcy, re fo r- 

P 'erwsza niepodległość nie zi- na nędzarzy i bogaczów. Nigdy : matora, nie pozwalała Żerom - 
scua marzeń o szczęśliwej, spra- jeszcze tak się dochodami nie skiemu godzić się ze złem. Dzi- 
w iedhw e j ojczyźnie, matce opchał wielki właściciel ziemski k ie j i oszalałej rzece przeciw - 
wszystkich swych synów. Temu i chłop - posiadacz jak w tym stawia swoje marzenie o Wiśle, 
bolesnemu rozczarowaniu pisarz okrutnym czasie. I nigdy jeszcze „Ujmie nareszcie — r 7 v t ™ r  
dał wyraz w  wypowiedziach ; tak olbrzymia tłuszcza bezdom- | njeco dalei _  brz = «¡¡iiane 
swoich w łasnych i swoich boha- na nie posiadająca ani skiby i plemiĘ jedno zrośpięU,

roli, wielomilionowa rzeka k o - 1 .terów.
„N ie  stać was na złamanie 

magnaterii, która już raz pchnę
ła Polskę w niewolę“ — woła 
jeden z jego bohaterów. „Macież 
wy odwagę Lenina, żeby 
wszcząć dzieło nieznane, zburzyć 
stare i wszcząć nowe?“

To by ły  słowa bohaterów po
wieści. A w  liście pisanym przed 
samą niemal śm iercią Żerom
ski

mornicza bez ujścia, a przyku
ta do gruntu, nie nurtowała zie 
mi polskiej. W iatr bowiem świ
szczę w czerepie wystygłych fa 
bryk, a coraz liczniejszy tłum 
robotników bez pracy patrzy w 
miasto, w którego falębi kotłu
je się zbytek“.

Ale prócz ostrej k ry ty k i, prócz 
protestu przew ija się przez u-

m ówi swym i w łasnym i u- j tw o ry  Żeromskiego inna j
stam i:

„Otrzymuję oto list z więzie
nia w Polsce od siedemdziesię
ciu ideowców z żądaniem

jeszcze
nuta — w iz ja  przyszłości. Pol
ska zamożna i .sprawiedliwa, bez 
nędzy i bezrobocia, jasne, czyste 
pełne słońca i powietrza 
szkania dla robotników...

— Ile  razy jestem w m ie- |

Obwałuje je wreszcie niezłom
nymi tamami, zabezpieczy na 
zawsze złotodajne n iziny..

Powiększy i unormuje głębo
kość żeglowną, ułatwi ruch lo
dów.

Zaginie na Wiśle odwieczna, 
bezpłodna łacha i odwieczny, 
rokroczny zator — czterokrot
na co roku powódź, samopas 1 
niewolniczo, niszczycielsko i ob
łędnie chodząca masa wód" 

Jakże’ podobne stówa n iedaw - 
r,o rozbrzm iały na cały świat, 

mie- ; JUŻ nie iako w iz ja  poetycka, lecz 
i jako konkretny plan gospodar
czy.

Każdy człowiek wejdzie we j wszczęcia dyskusji o nowym 
własne drzwi, pod własny dach. [ duchu w Polsce... Zapewniają
Taka jest W'asza moc, jeśli tego mnie i świat w Uście publicz- ście. tv le  razv przypom inam  so- ' „Rozpoczniemy budowę wiel- 
sami zechcecie...“ nie drukowanym, iż wierzą w bie „szklane" dom y“  -- m ów i k ich ia Pór wodnych i kanałów

A dalej czytamy: potęgę Polski, jakiej nigdy nie dalej Anna Żeromska. — W ar- żeglownych, wielkich elektrow-
„Napiszę konstytucję dla mo- było, gdy ich idea zwycięży...“. : szawa staje się z dnia na dzień “ i na Wiśle i Bugu, które urnoż- 

jego narodu, powołam w duchu W ychowany pod zaborem, Że- piękniejsza. W którą bym stronę Hwią zelektryfikowanie zacofa- 
do obrony wszystkich synów oj- | rom ski całą duszą nienaw idził j miasta nie szła. stkram się zbo- n>ph połaci kraju“ (Program 
czyzny bez różnicy stanu i po- ' caratu. Nie mógł jednak nie czyć na M DM . Przecież to są i Wyborczy Frontu Narodowego), 
chodzenia — ludzi od pługa, widzieć w- ludzie rosyjskim  so- ; właśnie te „szklane dom y“ ... A ! Anna Żeromska ofiarowała
żywicieli kraju, wyrwę z jarz
ma — pokruszę pręgierze stoją
ce po wsiach mojego świata...“.

Żerom ski nie doczeka) kon
s ty tuc ji, k tóra „kruszy pręgie
rze“ , nie doczekał wyzwolenia 
bandosów, których .żarło robac
two, okrywał brud i osaczała ze 
wszech stron tajemnicza choro
ba żeby pańskie dzieciątko ja 
śnie świeciło zdrowym ciałkiem 
i galanto uczesanymi włoska
mi".

jusznika ludu polskiego.
W spominając bohaterów Pro

le ta ria tu , pisze:
„Tam czterej mężowie prole

tariatu, którzy po raz pierwszy 
w dziejach wschodu Europy złą
czyli wolne ręce i spoili święty 
entuzjazm ludu Polski ze świę
tym poświęceniem ludu Rosji, 
a za najdostojniejszą sprawę
złamania miotły i zdeptania 
psiego łba opryczyny po społu 
bohaterskie gardła dali".

konkretn ie  o Warszawie mó.i i młodzieży pracującej razem z 
mąż pisał również i szkicował nią w Kom itecie Frontu Naro- 
je j plany. Oto one: dowego komplet dzieł Żerom-

„Przygotują się architekci. inK.; skiego. Ten podarunek nabiera 
żynierowie i artyści, ażeby wiei- | wagi symbolu. To żvwv pomost 
kie, zaniedbane, bezładne m ia -\ między pisarzem, k tó ry  szukał 
sto opasać nieprzerwaną linią ! dróg wiodących do Polski w o l- 
ogrodow... Warszawa nowoczcs- ; nej i spraw iedliw e j a pokole- 
na winna dązyc do pobudowania niem taką właśnie Polskę budu-

’ jącym.elektrycznych kolei, które by
wywoziły ludność ubogich dziel
nic do przepięknych lasów w i
lanowskich, natolińskich... tych i

Rozmowę przeprowadziła i 
Z. K W IEC IŃ SK A

/
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Bezduszny slosunek do ludzi Przodujący kom b ina t W ęgier
P racu jem y w  delegacji służ

bowej z ram ienia/ Spółdzielni 
..P ion ier" (Warszawa, ul. Bag
no 5), przy konserw acji slupów 
wysokiego napięcia, oraz mo
stów kole jowych. Obecnie zna j
du jem y się w  Strzemieszycach 
Północnych (woj. w rocławskie).

Nasza ekipa składająca się z 
24 m alarzy pracuje w  ^va run - 
kach bardzo złych. Po p rzy j eż- 
dzie do Strzemieszyc Północ
nych zostaliśmy zakw aterowani 
w  dwóch pokoikach o łącznej 
kubaturze 16 m etrów  kw adra to 
wych. W  tym  pomieszczeniu, po 
pracy, po k tó re j należy się od
poczynek, męczymy się, śpiąc 
na rozłożonych na ziemi czte
rech snopkach słomy, ściśnięci 
ja k  śledzie. C iekawe co by po
w iedzia ło o tym  BHP, którego 
przedstaw iciela żaden z p ra
cow ników  nie w idz ia ł od c h w ili

W  S T O L I C Y

i przystąpienia do pracy w  spół
dzieln i.

Na teren robót nie p rzy je - 
j chat z nam i k ie ro w n ik  naszej 
g rupy m alarskie j, który- pojechał 
do W arszawy w  dn iu 30.X., ja k  

; m ów ił, po pieniądze dla pra- 
! cow ników  i  dotychczas nie w ró 

cił.
Tak więc zostaliśmy bez pie

niędzy.
Zapytu jem y ja k in ^  prawem  

k ie row n ic tw o spółdzielni w ysy- 
\ ia robo tn ików  w  teren nie za
troszczywszy się o zapewnienie 
im  ludzkich warunków’ pracy i 

i wypłacenie wynagrodzenia w 
term in ie . Takiego stosunku do 
pracowników ' tolerować nie w o ł- 
no.

P racownicy grupy m a la rsk ie j 
Spółdzielni „P io n ie r“  (11 podp i
sów)

Strzemieszyce Północne

Prisznic u świetlicy
W Ursusie, przy ul. .Jedności 

Robotniczej N r 1, znajduje się 
św ietlica Zarządu Gminnegr 
Zw iązku M łodzieży Polskiej.

W czasie dni deszczowych w 
naszej św ie tlicy stoją kałuże 
wody, co w poważnym stopniu 
u trudn ia  przeprowadzanie ze
brań.

Zw racaliśm y się niejedno
kro tn ie  do P rezydium  G m innej 
Rady Narodowej w Czechowi
cach z prośbą o przeprowadze
nie rem ontu dachu, jednak 
GRN pozostaje niewzruszona.

ZENON D IE N IZ IA K  
Czechowice

Siadem listów naszych czytelników

„Brak pocztu ia odpowiedzialności“
W  dn iu  17 października br. 

pod powyższym ty tu łem  opub li
kow aliśm y. korespondencję tow. 
Eligiusza Fryzę z hu ty  „O stro 
w iec“ , w k tó re j au tor pisał 
nam, że wagony kolejowe, słu
żące do wewnętrznego transpor
tu  na teren ie huty, z braku do
statecznego dozoru są nadm ier
n ie  przeładowywane.

W  odpowiedzi na zamieszczo
ną notatkę dyrekc ja  hu ty 
„O strow iec“  nadesłała nam w y 
jaśnienie, w  k tó rym  m iędzy in 
n ym i czytam y:

— „S tw ie rdz iliśm y, że w a l
cownie, stalowmia m artenowska 
ja k  również K ie leck ie  Przem y
słowe Zjednoczenie Budowlane, 
H utn icze Przedsiębiorstwo Re
m ontowe i  Przedsiębiorstwo 
Budowmśctwa Przemysłowego 
n ie  przestrzegały w  w ie lu  w y
padkach przepisowego ładowa
n ia  wagonów ko le jow ych, prze

znaczonych do użytku  we
wnętrznego huty.

W  celu zapobieżenia w  
przyszłości podobnym  w ypad
kom  zostało wydane ponowmie 
ostre zarządzenie d y re k c ji na
szej hu ty, k tó re  zobowiązuje 
k ie row n ikó w  w ydz ia łów  p ro 
dukcy jnych  i  pomocniczych do 
ścisłego przestrzegania przep i
sów załadunku i  obarcza m i
strzów i brygadzistów  główną 
odpowiedzialnością za p ra w i
d łow y załadunek.

Zarządzenie poleca również 
ustawiaczom dzia łu  transpor
tów , aby w  razie stw ierdzenia 
fa k tu  prze ładowania wagonów 
nie p rzy jm o w a li ich do dalsze
go transportu , lecz m eldow a li 
o tym  m istrzom  zm ianowym  
dzia łu transportu , k tó rzy  w  po
rozum ieniu z g łów nym  inżyn ie 
rem ustalą w innych, w’ celu po
ciągnięcia ich do odpow iedzia l
ności s łużbowej“ .

K ilk a  dziesiątków la t tem u 
węgierski baron, M anfred Weis, 

\ założył w  pobliżu Budapesztu, 
| w miejscowości o nazwie Cse- 
pel, fabrykę, która z czasem za- 

i słynęła na cale Węgry. Sławę 
¡swoją zakłady Weisa zawdzię
czały byna jm n ie j nie doskonało- 

| ści swoich wyrobów , lecz nie- 
! ludzkiem u wyzyskow i i okru - 
Icieństwu, jak ie  stosował baron 
i Weis wobec robotn ików . N a jn iż 
sze place, najsroższy dozór, bez
litosne wyrzucanie na bruk usi
łu jących w’alczyć o swe prawa 

i robotn ików  — oto metody, przy 
j pomocy których bogacił się wę- 
\ g ierski magnat przemysłów^.

Tradycje
„Czerwonego Csepla“

Zakłady Weisa słynne by ły  i  z 
I innych przyczyn. O Cseplu mó- 
| w iono w  burżuazyjnych kołach 
Węgier, że jest on „gniazdem 

| społecznego niezadowolenia“ . 
Burżuazja ze strachem, a ro- 

¡bo tn icy z dum ą m ó w ili o n im :
: ..Czerwony Csepel“ . W twardej' 
walce z kap ita lis tycznym  wyzy- 

i skiem w  Czerwonym Cseplu 
w yrasta li na jbardzie j św iadomi 
i rew o lucy jn i robotnicy. Na 
próżno loka je  pana barona usi
ło w a li zastraszyć robo tn ików  
sporządzaniem tzw . „czarnych 
lis t“ , n ie  pomagały na jbardzie j 
w yra finow ane prześladowania. 
W Cseplu bezustannie dochodzi
ło do dem onstracji i starć z po- 

I lic ją . M ieszkańcy Csepla z g łę- 
I boką nienaw iścią wspom inają 
tam te czasy, k iedy to od kaprysu 

| barona Weisa zależało ich ży- 
I cie.

Równocześnie z wyzwoleniem  
W ęgier przez A rm ię  Radziecką 
spod ucisku hord H itle ra  i Hor- 
th y ‘ego, zm ienił się los csepel- 
skich zakładów. Fabryka M an
freda Weisa stała się własnością 
narodu. Władza ludow’a przeo
braziła csepelskie zakłady wT po
tężny kom binat przemysłowcy, 
pracujący d la  dobra wręgierskie-

W. Paczkowski

40-lecie p ra cy  lite ra c k ie j 
M a rii D ą b ro w s k ie j

(f) W ybitna pisarka M aria  Dą- (sali konferencyjne j Domu L ite - 
browska obchodzi w  roku bie- ‘ ra tu ry , odbędzie się uroczysty 
żącym 40-lecie swej pracy łite - [ w ieczór jub ileuszow y p isa rk i, 
rackie j.

Z te j okazji w  dn. 17 bm. w  ; (PAP)

K ro p k i  nad  „ i “
B ŁO G O SŁA W IEN I SZPIED ZY

28 października br. — dono- 
i  i radio Watykan  — papież 
udzie li ł  błogosławieństwa wszy
s tk im  pracownikom am erykań
skie j agencji Associated Press. 
Papież podkreśli ł , że czyni to w  
zrozumieniu i  uznaniu dla wagi  
spełnianej przez nich pracy.

Czyżby Jego Świątobliwość  
uczynił  aluzją do nader specja l
ne j pracy, jaką w ykonu ją  w  
niektórych krajach korespon
denci agencji Associated Press, 
by wspomnieć ty lko  W il l iama  
Oatisa, zasadzonego za szpiego
stwo przez władze czechosło
wackie? k.

T Y LE  KOSZTUJE  
IC H  PRZYJAŹŃ

Monach ijsk i tygodnik „Re
vue“  zamieszcza następujący 

: obrazek z miasta Bergen w  za
chodnich Niemczech. „Do pew- 

, nej  restauracj i ivpada 40 żoł
nierzy kanadyjsk ich i zaczyna
ją demolować wnętrze. Przera
żeni goście zaatakowani zostali 
ku f lam i od piwa i krzesłami. 

, Gdy ktoś chciał uciekać przez 
. okno, by ł powalany na ziemię 
: i bity. Szkody materialne w y 

noszą 10 tys. m arek“ .
Przyjaciele — ja k  widać  — 

nie tyle drodzy, ile kosztowni.
u.

cujących. K om binat przoduje nie 
ty lk o  na polu wydajności pra
cy i  racjonalizatorstw a —  stał 
się on rów nież przodujący 
w  dziedzinie kształcenia no
wych kadr. W latach 1951/52 — 
7312 robo tn ików  kom binatu, w  
tym  1947 kobiet, podwyższyło 
swoje kw a lifika c je , uczęszczając 
na kursy zawodowe, un iw ersy
tety robotnicze i  wyższe uczel
nie. W samym kom binacię zało
żono najnowocześniejszą w  kra
ju  szkołę zawodową.

Kwitnie życie kulturalne
W kom binacie ro z k w itło  życie 

ku ltu ra lne , nieznane n igdy za 
czasów M anfreda Weisa. Na te
renie zakładów wybudowano 18 
domów ku ltu ry . Każdy z nich 
posiada bogato zaopatrzoną b i
bliotekę, czytelnię, scenę. U ta
lentowana robotnicza młodzież 
grupu je się w  artystycznych 
kółkach. W kom irinacie is tn ie je  
14 tea tra lnych, 13 tanecznych, 
6 ork iestrow ych i 34 chóralnych 
zespołów. 25 członków  tych ze
społów uczęszcza obecnie do 
konserw atorium  i wyższej szkoły 
tea tra lne j. Zespoły tea tra lne cse_ 
pelskiego kom binatu mogą się 
poszczycić n ie  lada sukcesami. 
W ystaw iły  one ju ż  „Sen nocy 
le tn ie j“  Szekspira, „Swobodny 
w ia tr “  Dunajewskiego, „Zemsta 
nietoperza“  Straussa, „Poem at 
pedagogiczny“  M akarenki itp. 
Przedstawienia odbyw ają się nie 
ty lko  w  kombinacie, ale także 
w  różnych miejscowościach k ra 
ju.

T ę tn i tu  rów nież życie sporto
we, W zakładach is tn ie je  18 a- 
m atorskich drużyn sportowych. 
Csepelski stadion, w ybudowany 
poza godzinami pracy przez ro 
bo tn ików  kom binatu, na cześć 
urodzin towarzysza S talina , u- 
chodzi za jeden z n a jp ię kn ie j
szych w  Europie. Sportowcy! cse- 
pelscy — pracownicy kom binatu, 
zdobyli na igrzyskach o lim p ij
skich w  Helsinkach 4 złote i  1 
srebrny medal, oraz zaję li dwa 
piąte miejsca.

W  kom binacie wysoko posta
w iona jest ochrona pracy i urzą
dzenia socjalne. W centra lnym  
am bulatorium  zakładów dyżu
ru je  bez przerw y 8 lekarzy. W 
poszczególnych działach zorga
nizowano sanitarne punkty  szyb
k ie j pomocy. Zakłady posiadają 
własną aptekę, 3 żłobki, 6 ogród
ków jordanow skich, 5 in te rna
tów  dla młodzieży, k ilk a  domów 
wypoczynkowych, własne tere
ny do polowań i rybo łów stw a.

Równolegle do rozw oju kom 
binatu zm ien ił się i  rozw iną! 
Csepel. Zaniedbane niegdyś i 
brudne csepelskie osiedle robot
nicze przeobraziło się dzis ia j w 
nowoczesne m iasto z nowym i, 
szerokim i a lejam i i u licam i, z 
przepięknym i parkam i. Założono 
tu sieć elektryczną, kana lizacyj
ną i gazową. W yrosły nowe blo
k i m ieszkalne dla rodzin robot
niczych. Dzisiaj Csepel posiada 
Pałac K u ltu ry , szkolę średnią, 
technikum  zawodowe, dom po
łogowy, am bulatoria , żłobki, 
szkoły podstawowe. Specjalnie 
uruchomiona pospieszna kolejka 
dojazdowa um ożliw ia  m ieszkań
com Csepla dostanie się do cen
trum  Budapesztu w  przeciągu 
13 m inut.

Kom binat im. Matyasa Rakosi 
w Cseplu jest odzw ierciedle
niem rozw oju nie ty lk o  jedne
go potężnpgo zakładu — jest on 
także odzwierciedleniem  nowego

Sergiusz Bondarczuk jako  Taras Szewczenko w  nowym  ko lorow ym  f i lm ie  radzieckim o w ie l-  ¡życia m iast i wsi. życia budują- 
k im  ukra ińsk im  poecie. Na zdjęciu: jedna ze sc.en na zesłaniu leych socjalizm Węgier.

go narodu. Sprowadzono setki 
nowych maszyn, rozbudowano 
poszczególne dzia ły zakładu do 
w ielkości samodzielnych jedno- 

I stek produkcyjnych, wprowadzo
no nowe socjalistyczne metody 

| pracy. K om binat stał się jednym  
i z najnowocześniejszych w  Euro
pie. Csepelskie ob rab ia rk i, mo- 

/tocykle , maszyny do szycia, zna- 
! ne są dziś na całym  świecie.

Rósł zakład i rośli ludzie
Zm ien i! się i los csepelskich 

¡robotn ików . W eisowski wyzysk 
i i ciągłe w idm o bezrobocia z li- 
\ kw idow ane zostały bezpowrot
nie. Dawna praca d la  pomnoże
nia zysku kap ita lis ty  stała się 

¡pracą dla siebie. Robotnicy 
i Csepla zrozum ieli to  od p ie rw - 
j szej c h w ili po w yzw oleniu. Dla- 
! tego też dzień i noc pracow ali z 
¡samozaparciem przy odbudowie 
¡zdewastowanego przez w o jnę  za- 
j kładu. Kom binat b y ł jednym  z 
tych  zakładów w  k ra ju , które 
pierwsze po w o jn ie  w znow iły  

i produkcję.
W k ilk a  miesięcy później roz

poczęła się w  csepelskim kom bi
nacie w a lka  o zwiększenie w y 
dajności pracy. Załoga kom bina
tu za in ic jow ała  pierwsza na 
Węgrzech socjalistyczne współ
zawodnictwo pracy. Jednym z 
bohaterów tego współzawodni
ctwa, p ierwszym  stachanowcem 

|w  k ra ju  b y ł tokarz csepelskich 
zakładów — Im re  Muszka, k tó ry  

| bezpośrednio od radzieckiego 
! stachanowca, Bykowa, p rze ją ł i 
i spopularyzował nowe metody 
szybkościowego skraw an ia  me
ta li, nieznane dotąd na Wę
grzech. Im re  Muszka jest dziś 
laureatem  w ig ie rs k ie j nagrody 
państwowej im . Kossutha.

Wiosną 1950 r., w kró tce  po za
tw ie rdzeniu pro jektu  p ięcio le t
niego p lanu w ładza ludow e w  
uznaniu żasług załogi csepel

skich zakładów’ nadała kom bi- | 
na tow i im ię ukochanego wodza ¡ 
i nauczyciela węgierskich mas j 
pracujących Matyasa Rakpsi. j

Udowadniając, że są gódnyin i j 
tego zaszczytu, robotn icy kom - j 

| b ina tu  jeszcze bardzie j zw ięk - j 
| szjdi produkcję. We wrześniu i 
| br. w  kom binacie im . Matyasa 
¡Rakosi 1833 pracow ników  o- i 
trzym ało ty tu ł i dyp lom  stacha- i 
nowców, 6 spośród nich o trzy- ! 

j mało nagrodę im. Kossutha, 40 ¡
| odznaczono z ło tym i, srebrnym i 
j i brązow ym i O rderam i W ęgier- 
| skie j R epub lik i Ludowej.

W ielu spośród pracow ników  
kom binatu pracuje obecnie na 
odpowiedzialnych stanowiskach 
gospodarczych i  państwowych.
I  ta k  na p rzyk ład  b y ły  
p racow n ik  kom binatu, A n ta l 
Katona, pe łn i obecnie fu n k 
cję m in is tra  łączności, M an- 
dor Cottner jest m in is trem  gór
n ic tw a i energetyki, Paweł Sza- j 
modi spraw uje funkc ję  generał- j 
nego dyrekto ra  potężnego kom - : 
b ina tu  metalurgicznego w  pół- I 
nocnych Węgrzech.

Przodujący kombinat 
Węgier

Równocześnie z w a lką  o 
zwiększanie wydajności p racy w  
kom binacie rozgorzała w a lka  d* 
udoskonalenie metod produkcji. 
Znane są obecnie na całych Wę
grzech nazwiska Gezy Garda —- 
laureata nagrody im. Kossutha, 
in ic ja to ra  ruchu oszczędzania i 
w ykorzystyw an ia  odpadków, o- 
raz B e li Redera, k tó ry  pomaga
jąc w,. pracy m n ie j doświadczo
nym  robotn ikom  rzuc ił hasło: 
„W  kom binacie nie może być 
ani jednego robo tn ika  nie w y
konującego no rm y“ .

Wspaniale sukcesy załogi kom 
b ina tu  im . Matyasa Rakosi w y 
sunęły robo tn ików  csepelskich 
na czoło węgierskich mas pra-

O tytuł mistrza jakości produkcji
W spółzawodnictwo o ty tu ł m i

strza jakości p ro du kc ji pole
ga na w ysokie j jakości w yko 
nanych prac bez ja k ich ko lw ie k  
braków.

Takie współzawodnictwo sto
sowane jest z powodzeniem w  
zakładach im. K . Świerczewskie
go. Bierze w  m m  udzia ł po
nad stu fachowców.

W I I I  kw a rta le  br. we współ
zaw odnictw ie tym , na czele zna
lazło się aż 16 w ysokow ykw a- 
lifikow a nych  tokarzy, ślusarzy, 
sz lifie rzy i  frezerów, wśród 
k tó rych  na pierwsze m iejsca 
w ysunę li się Józef Szymaniak, 
Leon M łodzien iecki i Bolesław 
M ajorek.

( w )

Ponad 3 miliony wpłynęło 
od warszawiaków na SFOS 

we wrześniu i październiku
W pływ y na Społeczny Fun- [ w y  na SFOS z terenu W arszawy 

dusz Odbudowy S to licy wwra- ‘ w yn ios ły  3 m ilio n y  388 tysięcy 
stają z każdym  rokiem , przy- j złotych. W  porów naniu z 1951 
czyniając się do szybszej roz- j rokiem  w p ływ y  na SFOS za te 
budowy miasta. W  miesiącach i dw’a miesiące wzrosły o blisko 
wrześniu i październiku wp iy-1316 tysięcy złotych.

Na Bródnie powstaje pierwszy żłobek
W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  rozpoczną  , z n a c z y ły  go na ż łob e k  d la  d z iec i
i» 0 70 no *r adin tooio  bn_ D rAdn osię ro b o ty  zw iązane  z a d a p ta c ją  bu 

d y n k u  p rz y  u l.  S y ro k o m li.  D O K P  
— w ła ś c ic ie l b u d y n k u  w s p ó ln ie  z 
p re z y d iu m  ra d y  d z ie ln ic o w e j p rz e -

B ró d n a .
B ędz ie  to  p ie rw s z y  ż ło b e k  w  te j 

d z ie ln ic y .
w

WZG uruchamiają bary samoobsługowe
W a rsza w sk ie  Z a k ła d y  G a s tro n o 

m iczne  p rz y s tę p u ją  do o tw ie ra n ia  
now ego  ro d z a ju  p la c ó w e k  ż y w ie n ia  
zb io ro w e g o  na  te re n ie  s to lic y . Będą 
n im i  b a ry  sam oobs ługow e , w  k tó 
ry c h  k o n su m e n c i będą m o g li spo
żyw ać  dan ia  o b ia d o w e  i  k o la c y jn e . 
B a ry  sam oobs ługow e  W Z G  będą 
p raco w a ć  w  sposób z b liż o n y  do p ra 
cy  p o p u la rn y c h  b a ró w  m leczn ych .

i P ie rw sze  b a ry  oddadzą W ZG 
j u ż y tk u  k o n s u m e n tó w  ju ż  w  g ru d *  
i n iu  b r.

P o n a d to  w y ty p o w a n e  p rzez d y -  
i re k c ję  W Z G  n ie k tó re  re s ta u ra c je  
j rozpoczną  ró w n ie ż  w  n a jb liż s z y m  
! czasie p rz y jm o w a n ie  za m ów ień  k o n -  
i s u m e n tó w  na p o tra w y  do spożyc i»  
! dom ow ego.

(wj)

Załoga Warszawskich Zakładów7 Uszczelnień 
i W yrobów Azbestowych 

wykonała plan roczny
Za łoga  W a rsza w sk ich  Z a k ła d ó w  U - i 

szcze ln ień  i  W y ro b ó w  A z b e s to w y c h  j 
w y k o n a ła  zadan ia  trze c ieg o  ro k u  
p la n u  6 -le tn ie g o  w  100 p ro c e n ta c h  na i 
dz ień  13 lis to p a d a  b r.

W y k o n a n ie  p la n u  na p ó łto ra  m ie - j 
siąca p rzed  te rm in e m  s ta ło  sie m o - ; 
ź liw e  d z ię k i sze roko  ro z w ija ją c e m u  j 
się w s p ó łz a w o d n ic tw u  p ra c y , w  k tó -  ! 
r y m  b ra ło  u d z ia ł 86 p ro c e n t za ło g i j 
p ro d u k c y jn e j.  W  w a lce  o  ilo ść  i  ja -  j 
kość p ro d u k c j i  za łoga os iąga ła  co-1

raz  w yższą w y d a jn o ś ć  p ra c y  |  
z m n ie jsza ła  ilo ś ć  b ra k ó w . W śród  za
ło g i na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  ś lu 
sarz W ę c ła w e k  o raz  ro b o tn ic e  dz ia 
łów ' p ro d u k c y jn y c h  O chm ańska, K o 
w a lska . S oboc ińska  i  P ią tk o w s k a  
k tó re  o s ią g n ę ły  ś re d n io  180 — 20fl 
p ro c e n t n o rm y . P rzo du ją cym »  ty m  
ro b o tn ic o m , za dob re  w y n ik i  p ra c y  
w  trz e c im  k w a r ta le  b r., w ręczone  
zo s ta ły  d y p lo m y . (w )

Pierwsza dekada słaba 
w przemyśle stolicy

W  p ie rw s z e j d e ka d z ie  b m . E le k 
tro w n ia  w y k o n a ła  33,6 p ro c e n t p la 
n u  m ies ięcznego , »  gazo w n ia  34,1 
p ro c e n t. G a rb a rn ia ' N r  2 w y k o n ą ła  
35 p ro c e n t i  G a rb a rn ia  N r  4 — 
34 p ro c e n t p la n u . P o d ob n ie  dob re  
w y n ik i  u z y s k a ł w  p ie rw s z e j d e ka 
d z ie  w a rs z a w s k i p rz e m y s ł p o lig ra 
f ic z n y  o raz  p rz e m y s ł d ro b n y  i  te 
re n o w y .

In n e  p rz e m y s ły  w a rs z a w s k ie  ja k  
m e ta lo w y , e le k tro te c h n ic z n y , che 
m ic z n y , odz ie żo w y i  sp ó łd z ie lczy , 
w  p ie rw s z e j d eka d z ie  b m . n ie  po 
t r a f i ł y  u trz y m a ć  ry tm ic z n e j p ra c y  
i  m ia ły  w y n ik i  słabsze ja k  w  p ie r 
w szych  dekadach  m ie s ię c y  po 
p rz e d n ic h . N a js łabsze  w y n ik i  m ia 
ł y  z a k ła d y  p rz e m y s łu  m e ta lo w e go  
ja k  F a b ry k a  P rz y rz ą d ó w  i  U c h w y 
tó w , W FM , W S K , W Z M -1  i  PZO .

(w )

Mowę placówki CAS
W  u b ie g łą  sobotę m ie szka ń cy  Sta

r ó w k i o trz y m a li n ow ą  aptekę, m ie -  
j szczącą się p rz y  u l.  F re ta . N o w i 
j p la c ó w k a  C e n tra li A p te k  Spo łecz

n y c h  posiada p ię k n e  s ty liz o w a n a  
u rząd ze n ie  w n ę trz a , h a rm o n iz u ją c a  
z z a b y tk o w y m  c h a ra k te re m  d z ie ln i
cy  s ta ro m ie js k ie j.

Z d n ie m  1 lis to p a d a  u ru c h o m io n a  
p rz y  aptece na M u ra n o w ie  la b o ra 
to r iu m  a n a lity c z n o  „  k o n tro ln e . W  
d n iu  1 g ru d n ia  zos tan ie  oddane do 

J u ż y tk u  m ieszka ń có w  M u ra n o w a  
j p rzya p te czn e  la b o ra to r iu m  f iz jo ło -  
j g iczne . Jest to  p ie rw sze  p rz y a p te c z - 
j ne la b o ra to r iu m  fiz jo lo g ic z n e  w  
| s to lic y . Z  je g o  o tw a rc ie m  n a jw ię k -  
| sza w  W a rsza w ie  a p te ka  na  M u ra -  
] n o w ie  będzie  m ia ła  k o m p le t la b o 

ra to r ió w . (w . J.)

,Prywatna właścicielka społecznego biura‘(

Teatr

O coraz p ię k n ie js z e  życ ie  
ra d z ie c k ie g o  c z ło w ie k a

A. Surow: „Świt nad Moskwą“. Sztuka w 4-ch aktach 
(w 10-ciu odsłonach). Reżyserzy: J. Zaw’adski i A. Szaps. Sce
nografia: M. Winogradów. Teksty pieśni: A. Sofronow i M. 
Isakowski. Muzyka: W. Sołowiow-Siedoj. Gościnne występy 
Teatru im. Mossowieta na scenie Teatru Polskiego w War
szawce.

Po przedstaw ieniu „S z to r
m u “  i  „O te lla “ , pokazał Teatr 
im . Mossowieta po lsk im  w i
dzom współczesną sztukę ra 
dziecką: „Ś w it nad M oskwą“ 
Surowa. Zarówno ścisła współ
praca z autorem, k tó ry  pozosta
je  od dawna w żywym  i bez
pośrednim  kontakcie z teatrem, 
w ie lk i w ysiłek reżysera i- sce- 
nc grafa, ja k  i znakom ita obsa
da aktorska z W ierą Marecką. 
F. Raniewską i M iko ła jem  
M ordw inow em  na czele — 
świadczą o troskliwości, z jaką 
w ystaw ia  się w Zw iązku Ra
dzieckim  sztuki współczesnych 
pisarzy.

A natol Surow podjął w swej 
nowej sztuce zamierzenie am
bitne. Pragnął pokazać w  prze
k ro ju  robotniczej rodziny Soln- 
cewów przeszięśc. teraźniejszość 
i przyszłość radzieckiej klasy 
robotniczej, radzieckiego społe
czeństwa. Oto w idz im y na sce
nie  trzy pokolenia robotnic mo
skiew skie j fab ryk i tekstylnej. 
Babka A gryp ina jest już na e- 
m eryturze. lecz nie przestała się 
interesować sprawami fab ryk i, 
w  k tó re j przepracowała cale 
swe życie. Aby pokazać prze
szłość, okrutną, tragiczną car
skich lat, opowiada Surow usta
m i babki A gryp tny (którą gra 
znakom ita aktorka F. Raniew- 
ska) o tym  jakie  były losy fo -

I bo tn ików  w  carskie j Rosji. M at- 
! te  A gryp iny, k tóra również pra
c o w a ła  w te j fabryce um arła 
j śmiercią głodową. Mąż je j zgi- 
I nąi od ku li carskiego siepacza 

u- 1905 roku. Ona sama z tru - 
j dem przebiła się przez życie i 
: doczekała szczęśliwie pięknych 
j la: zwycięskiego socjalizmu.
I

Młodsza Sotncewa — Kap ito - 
j lina, jest dyrektorem  fab ryk i. 
Należy ona do pokolenia, które 

I zbudowało socjalizm i p o tra fi
ło go obronić. Uczestniczyła w 

| walkach partyzanckich pod wo- 
| clzą legendarnego generała Kow- 
| paka. a mąż je j i ojciec m ło
dz iu tk ie j Sani zginął w czasie 

: wo jny. Dziś jest K ap ito lina , w 
i pełni sil, jednym  z dowódców 
| fron tu  gospodarczego, dyrekto
rem dużej i ważnej placówki 
pi odukcyjnej.

Najmłodsza Sotncewa otrzy- 
i rnuje w dniu rozpoczęcia akc ji 
| sztuki świadectwo dojrzałości.
: To, o czym marzyć nawet nie 
i mogła je j babka i na co czasu 

nie m ia ła je j m atka — staje się 
; rzeczą prostą i ła tw ą  dla Sani. 
i Kończy ona średnią szkolę ze 
| znakom itym i w yn ikam i, a ta- 
| lent rysunkow y, predestynuje ją  
! do studiów  w  Akadem ii Sztuk 

Pięknych, lub na wydziale ar- 
| ch itektury. Zarówno przed nią, 
; jak i przed je j wszystkim i kole- 
j gami o tw ie ra ją  się wspaniale 
perspektyw y radosnej pracy.

, Surow daje nam w  swej sztu- 
i ce pe łny przekrój społeczeństwa 
| radzieckiego. Obok rodziny 
! Sołncewów w idz im y partorga 
i fa b ry k i „M oskw iczka“  Iwana 
i K uriep ina , szlachetnego, od
ważnego uczestnika w a lk  z 
h itle ro w sk im  najeźdźcą, o f ia r
nego i pełnego poświęcenia 
pracow nika aparatu partyjnego, 

i Tego bezkompromisowego, w a l
czącego o coraz lepszą produk- 

| cję, zawsze uśmiechniętego, po- 
' godnego działacza partyjnego. 
! k tó ry  kocha poezję M ajakow - 
| skiego, gra i śpiewa, a w  nie

dzielę chodzi , ze swym  synem 
j na ryby, słowem, tego pełnego, 
prawdziwego człowieka radzie
ckiego — gra znakomicie M ik o 
ła j M ordw inow .

W idzim y na scenie starych i 
I m łodych, robotn ików  i robotn i- 
| ce „M oskw iczk i“ . W idzim y ich 
j w  fabryce i  w  domu, przy p ra - 
! cy i w  czasie zabawy. A uto r 

prowadzi nas do przodującego 
I kołchozu, gdzie oglądamy do- 
| statek i ku ltu rę  mieszkania bry- 
¡ gadiera Ryżowa. Nie om ijam y 
i gabinetu profesora radzieckiej 
i wyższej uczelni i poznajemy tu 
i wybitnego artystę prof. Ryżo- 
| wa (gra go doskonały aktor 
Abdulow ), którem u drogę do 

i stud iów  i rozwoju talentu tak 
i pozytywnie ocenionego jeszcze 
j przed Rewolucją przez w ie lk ie - 
1 go R iepina, o tw arło  dopiero 
zwycięstwo Października. Je
steśmy wreszcie w  pokoju pra
cy w icem in istra, aby zobaczyć 

1 w ja k i sposób k ie ru je  on z mo- 
| stku kapitańskiego podległym 
mu poważnym  działem przem y- 

i słu. W icem inistra Stepaniana 
| in te rpre tu je  znakomicie, oży-

| w ia jąc każde słowo tekstu :— 
Borys Olenin.

Rysując obraz współczesnego 
i społeczeństwa radzieckiego uka
zuje Surow niektóre procesy w 
nim  zachodzące. U n ika jąc staty- 

! k i  i  pragnąc pokazać ścieranie 
' się różnych postaw życiowych 
i i poglądów w yb iera  Surow jako 
oś k o n flik tu  w a lkę  o ulepszenie 
p rodukc ji „M oskw iczk i“ .

K ap ito lina  Sołncewa (którą 
| gra św ietna ak to rka  W iera Ma-. 
| recka) jest w ie lo le tn im  dy re k - 
| torem  „M oskw iczk i“ . Podnosi 
: produkcję, w ykonu je  140 proc.
\ norm y. Lecz w  pracy swej za- 
i pom niała o tak  ważnej sprawie 
| jakości produkowanych mate- 
| ria łów . O derwała się od ko lek - 
! tyw u  fa b ry k i i  uległa b iuro - 
i kra tycznym  w pływ om . M yś li 
i ty lko  o ilościowym  w ykonan iu  

planu, a skoro wprowadzenie 
' nowych asortym entów , lub  no- 
i wych piękniejszych wzorów 
j m ogłoby u trud n ić  wykonanie 
j planu ilościowego, zmusić do 
' nowych, dodatkowych w ys ił- 
i ków, jest tem u zdecydowanie 
¡ przeciwna. Popiera . ją  b iuro- 
| k ra ta  z m in is terstw a, k tó ry  
w o li wygodne życie z dyrekto- 

! rem w ykonu jącym  plan niż 
k łopo ty z partorg iem  i  ko lek
tywem  fa b ry k i domagającym 

i się ulepszenia p rodukcji.

K o n f lik t  zaostrza się z chw i- 
i lą  k iedy córka K a p ito lin y  Sa- 
! nia, decyduje się po ukończeniu 
i szkoły średnie j nie wstępować 
i na wyższą uczelnię, lecz śladem 
! swej m a tk i i  babki rozpocząć 
pracę w  fabryce. Jej poczucie 
estetyczne rażą podobnie ja k  i  
w ie lu  innych robo tn ików  fa 
b ryk i, szare, bezbarwne, nie
ładne tkan iny , produkowane 
przez „M oskw iczkę“ . Rozpo
czyna się w a lka  ko lek tyw u  z 
dyrektorem . Zwycięstw o odno
si organizacja pa rty jna , odnosi

| m łodzież, odnosi ko lektyw . B iu 
rokrac i zostają usunięci, dy rek
to r Sołncewa rozum ie swoje 
błędy i  przyrzeka je naprawić^ 
..M oskwiczka“  bądzie produko- 

I wa ła piękne, barwne m ateria- 
; ły , aby radzieckie dziewczęta i  

kob ie ty  m ogły się ja k  na jlep ie j 
; i ja k  na jładn ie j ubierać.

Owa radość ’życia, ukazanie 
dążenia do tego aby było  ono 

i coraz piękniejsze, coraz radoś- 
i niejsze, nie ty lk o  w  treści du- 
i chowej, lecz również w  jego 
i zewnętrznych przejawach — 
j to najw iększa zaleta sztuk i Su- 
j rowa. W nioskujem y z n ie j, że 
| człow iek radziecki, k tó ry  zbu

dował socjalizm  i  ob ron ił go, 
i pragnie żyć coraz lep ie j, coraz 
i dostatnie j, coraz „ k u ltu ra ln ie j, 
\ a władza radziecka rob i wszy- 
j stko, aby zaspokoić jego rosną- 
| ce potrzeby. W łaśnie w  okre - 
I sie przechodzenia od socjaliz- 
| mu do kom unizm u problem  ten 
' staje się szczególnie aktua lny. 
Człow iek radziecki ma coraz 
większe wym agania w  dziedzi
n ie  zaspokajania swych potrzeb 
m ateria lnych  i  ku ltu ra lnych . 
Nie ma w  jego życiu sprzecz
ności m iędzy bohaterską pracą 
a radością życia. Przeciwnie: k to  
pragnie z\ćycięstwa kom unizm u 
ten pragnie rów n ież pe łn i ży
cia.

Poważnym błędem K a p ito li
ny  Sołncewej jest to, że nie mo
że ona dostrzec łączności 
m iędzy pracą, a radością 
i  zadowoleniem człowieka ra 
dzieckiego. M yś li, że ludzie 
radzieccy pow inn i zadowolić 
się tym , co m ają  dziś, gdyż jest 
to znacznie w ięcej niż to, co 
m ie li wczoraj i  przedwczoraj. 
A  tymczasem ludzie  radzieccy 
patrzą nie wstecz, lecz naprzód. 
To dla n ich przecież zbudowa
ny został socjalizm, to dla nich 
buduje się kom unizm. Śą oni 
tego w  pe łn i świadomi. I  po tra
fią  usuwać wszystkich b iu ro 

kra tów , wszystkich, k tó rzy  im  
przeszkadzają w  budowie no
wego, piękniejszego ży.cia. M ó
w i o tym  sztuka Surowa.

Jeśli oglądamy przedstaw ie
nie z zainteresowaniem, jest to 
w  pierwszym  rzędzie zasługą 
ważnych problem ów, k tó re  ona 
porusza, oraz znakom ite j, tw ó r
czej reżyserii i  g ry  rea liza to
rów  przedstaw ienia. Inw encja 
reżyserska i  scenograficzna jest 
tu  bardzo bogata. Są w  spek
ta k lu  w s taw k i film ow e, k tóre 
pokazują nam piękno nowej 
M oskwy, wzruszając wszystkich 
p rzy jac ió ł i entuzjastów  sto licy 
socjalizm u i  / {Jbkoju, są proste 
.i p iękne piosenki Sofronowa i  
Isakowskżego z m uzyką Solo- 
w iowa-S iedoja, a nade wszystko 
są w  przedstaw ieniu św ietn i 
aktorzy. Każde słowo sztuki po
dane jest przez nich w  sposób 
na jbardzie j przekonujący, a n ie
jedno w yw o łu je  w  in te rp re ta 
c ji tak  w n ik liw ie  opracowują
cych tekst ak to rów  ja k  R aniew- 
ska, M ordw inow , Marecka, O- 
lenin, A bdu low , .Takunina ł  
B rodski bu rz liw e  ok lask i na 
w idow ni. Bardzo dobrze gra 
również w  tym  praw dziw ie  ze
społowo opracowanym  przed
staw ien iu młodzież Teatru im . 
Mossowieta: Moiczacka, Soszal- 
ska, G ordiejew , N ow ikow , A fo - 
nina i  inn i.

Przedstawienie „Ś w itu  nad 
M oskw ą“ , w  k tó re  Teatr im . 
Mossowieta w łoży ł bardzo 
w iele artystycznego w y s ił
ku, ży je  na scenie p raw dziw ym  
blaskiem  wysokiego kunsztu. 
Wzrusza ono n ie jednokro tn ie  
widza i jest doskonałym przy
kładem twórczej p racy tea tru  
nad współczesną sztuką, obra
zującą życie i pracę, radość i 
w a lkę radzieckiego społeczeń
stwa.

RO M AN SZYDŁOW SKI

P rzed  d rz w ia m i lo k a lu  n r .  5 p rz y  
a l. N ie p o d le g ło ś c i 217 z a trz y m a li 
się p rz e d s ta w ic ie le  Z a k ła d u  Ztoy- i 
tu  E n e rg ii E le k try c z n e j.  P rze czy 
ta l i  tab liczk i»  na  d rz w ia c h  „ K o  - 
m ite l  b lo k o w y  n r .  399 p rz e w o d n i
cząca S. S ch a b iń ska “ .

P rze czy ta w szy  to  u ś m ie ch n ę li 
t ię  c h y trz e . A h a , b iu ro !

A  je ż e li b iu ro , to  trz e b a  będzie 
p od w yższyć  ta r y fę  za ś w ia tło  o 
50 p ro c e n t. W e d łu g  ta r y fy  l i  a . 
Z a l ic z y l i  m ieszka n ie  p ry w a tn e  ob. 
S c h a b iń s k ie j do ta r y fy  d la  b iu r  
in s ty tu c j i  u sp o łe czn io n ych . T a k  
w ię c  p rzew o d n iczą ca  k o m ite tu  b lo 
ko w e g o  n r . 399, o f ia rn a  p ra c o w 
n ic a  społeczna zosta ła  m im o  w o 
l i  „ p r y w a tn ą  w ła ś c ic ie lk ą  społecz
n eg o ' b iu ra “ .

C ho d z iła  ob. S chab ińska  gdzie  J

n a le ży , p isa ła  sama, p is a ł k o m ite t  
b lo k o w y , w reszc ie  po cz te re ch  
m ies ią cach  w y c h o d z iła  to , że k toś  
zd ecyd o w a ł, że p rz e d s ta w ic ie le  
Z Z E E  z a ta ry f ik o w a li ź le, że m iesz
k a n ie  p ry w a tn e  ob . S ch a b iń s k ie j 
je s t rz e c z y w iś c ie  m ieszka n ie m  
p ry w a tn y m .

A le  p rzed  k i lk u  d n ia m i otrzy-» 
m a ła  ona ra c h u n e k  za ś w ia tło , w  
k tó ry m  p o liczo n o  je j  za okres  od 
s ty c z n ia  do k w ie tn ia  w e d łu g  ta 
r y f y  l i  A . Bo k to ś  z a p o m n ia ł w  
Z Z E E  z a w ia d o m ić  in k a s e n tó w  % 
M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  In k a 
sa, że n ies łuszne  o rzeczen ie  zosta
ło  co fn ię te .

O becn ie  „p ry w a tn a  w ła ś c ic ie lk a  
społecznego b iu ra “  ro zm yś la  nad 
n ie z b a d a n y m i d ro g a m i b iu ro k ra 
c j i .  (i)

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 19. 

P o ls k i — G ośc inne  W y s tę p y  P a ń 
s tw o w e g o  D ra m a tyczn e g o  T e a tru  
im . M ossow ie ta . K a m e ra ln y  — 
„ K r ó l  i  a k to r “  — g. 19. L u d o w y  — 
..Racicy pana ra d c y “  — g. 19.15. 
N o w y  — „U czo n e  b ia ło g ło w y “  — g. 
19. F i lh a rm o n ia  — (Sala N O T ) K o n 
c e r t k a m e ra ln y  — g. 19. Pow szech
n y  — ,.R o d z in k a “  — g. 19. S y re na  
— ,,W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15. W sp ó ł
czesny — ..D roga  do C za rn o la su “  — 
g. 19. N o w e j W a rsza w y  — ..P o w ró t 
pos ła “  *— g. 19- D om u W o jska  P o l
sk iego  — ..S te fa n  C z a rn ie c k i i  je g o  
ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
..B iu ro  d o c in k ó w “  —- g. 19.30. G u 
l iw e r  — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l i 
p u tó w “  — g. 16.30.

K I N A
M o skw a  — „D w a j ż o łn ie rz e “  — 

g. 12, 14, 16. 18. 20. P allad ium  — 
„D w a j ż o łn ie rz e “  — g. 11, 13. 15. 17,
19. 21. P ra ha  —  „G ęs i B a b y  J a g i“  — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. Ś ląsk  — „O  6-ej 
w ie czo re m  po w o jn ie “  — g. 12, 14, 
16, 18. 20. A t la n t ic  — „Ś w ia t  się 
ś m ie je “  — g. 10, 12, 14, 16, 1.8, 20. 
P o lo n ia  — „R a d z ie c k i T a d ż y k is ta n “
— g. 13, 18, li), o raz  „Ś m ia l i  lu d z ie “  
—. g. 14, 16, 20. S to lic a  —- „Ś lu b y  
k a w a le rs k ie “  — g- 16, 18, 20. W —-Z 
—„G ę s i B a b y  J a g ;“  — g. 12, 14, 16, 
18. 20. 1 M a j — „K u r h a n  M a ła c h o w 
sk i«  __ g. i«. 18, 20. O cho ta  — „ c y 
w i l  na  s ta d io n ie “  — g. 12, 14, ie, 
18, 20. Syrena. — „E x p re s s  M oskw a
— Ocean S p o k o jn y “  — g. 14, 16, 18,
20. Tęcza — „S a la w a t, w ódz B a s z k i
ró w “  — g. 14, .16, 18, 20. L o tn ik  — 
„S p o tk a n ie  nad  Ł a b ą “  — g. ir , 18, 
20. Olsztyn (W ło chy) — „S ta te k  
D e rb e n t“  — g. 17 i  19.

P O R A N K I
S yre na  — ...Tan R ohacz z D u b e “

— g. 12. L o tn ik  — „ H a r r y  S m ith  o d 
k ry w a  A m e ry k ę “  — g. 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  K o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  
J a g ie llo ń s k a  26 te ł. (10) 44-54).

R A D I O

SO B O TA  15 L IS T O P A D A

P rogram  ,1 — na fa li 1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechnica  R ad io w a  — 
k u rs  I, 6.40 P ieśn i, 7.20 M u z y k a  ro z -

ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
| 8.00 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  V I I ,  
i 9.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.50 
, P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  i  
i I V '  U-15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.4$ 
! Głc>s m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j-  
| ską  n u tę “ , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
{ U tw o ry  fo r te p ia n o w e  ko m p o z y t, 
i p o ls k ic h  w  w y k .  B ru n o n a  C zaj ko  w -  
I sk iego , 13.15 O pe row a  m u z y k a  ba le* 
1 to w a  w  w y k .  O rk . R ozgł. B y d g o - 
f s k le j P. R. p od  d y r . A . R ez le ra  1 

W. P a w ło w s k ie g o , 13.55 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 „ Z  n a - 
szych p ie ś n i“ , 16.45 „Ż n iw a “  ode.

; p ow . H . N ik o ła je w e j,  17.05 „M e c h a -  
| n iczn e  c ie lę “  — pog. m g r. H . M y -  
j ś lick ie .i z c y k lu :  „M a s z y n y  i  m y “ ,
J 17.15 S łuchacze  p iszą  — aud. B iu ra  
i S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o 

w y  w  w y k .  M a łe j O rk . R ozg ł. Ś lą 
s k ie j P .R . pod  d y r . J . L ie rsza , 18.00 

i M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 P o lska  
. m u z y k a  lu d o w a , 18.35 U tw o ry  w io -  
| lo n cze low e , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
J „O  ks iążce  K . N ovego  „N a  ro zd i o- 
| ż u “  w  oprać . L .  W in d h o lz , 19.20 „N a  
; m u zyczne j f a l i “ , 19.50 P o p u la rn a  
1 m u z y k a  ra dz ie cka , 20.26 W ia d . s p o r

tow e, 20.30 M u z y k a  taneczna. 20.43 
G ra  O rk . P. R. p .d . J . C a jm e ra , 
21.25 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  21.45 K o n 
c e r t K ra k o w s k ie j O rk . P . R. p .d . 
J. G e rta . 22.25 M u z y k a  d la  w szys t
k ic h , 23.10 M u z y k a  na dob ranoc.

P rogram  I I  — na fa li 367 m ,

P ro g ra m  d n ia  7.50, W ia do m o śc i 
5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n -  
! da rz  R a d io w y , 6.15 R o s y js k ie  p ie śn i 

lu d o w e , 6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.20 
I M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 P rz e rw a , 
i 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k i .
| I  i  I I ,  14.30 T ra n s k ry p c je  s k rz y p c o - 
| w e  K re is le ra  g ra  S t. B ocek , 14.50 
| K o n c e r t  C hó ru  R ozg ł. P o zn ań sk ie j 
| P. R. 15.10 ..T ę skn o ta “  opow . A . 
j C zechow a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
j 16.00 W szechnica  R ad io w a  — k u rs  
| I ,  16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 

A ra m  C h a c z a tu ria n , 17.15 B a lla d y  
śp iew a  R o b e rt S auk — b a s -b a ry to n ,
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 17.55 
Ze s p o rtu , 18.00 G łos  m a ją  k o b ie ty , 
18.15 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z 
na. 18.30 R ecenz ja  m ie s ię c z n ik a  „ H o 
ry z o n ty  T e c h n ik i“  w  o p r. M . M o r tę -  
s k ie j,  18.40 K o n c e r t  p o p u la rn y , 19.00 
„ Z ło te  ru n o “  p oe m a t A r tu ra  M ię 
d zy rzeck ie g o , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l
nośc i, 20.00 „P rz y  sobocie po ro bo 
c ie “ , 21.26 W iad . sp o rto w e , 21.30 M u 
zyka  taneczna , 22.00 W szechnica  Ra
d io w a  — k u rs  I I .  22.20 P ię kn e  g ło 
sy, 22.35 Z  c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
sona ty  fo r te p ia n o w e “  W eber: Sona
ta A s -d u r, 23.10 M u z y k a  na d o b ra 
noc.

O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  
B w  3

p ren u m ,
3B-2804J


